
P R Z Y J Ę C I E
w P rezyd ium  Rady M inistrów
/  uitazp Siręta Odrodzenia

Dnia 22. bm w godzinach w ie
czornych P rem ier Józef C Y 
R A N K IE W IC Z  w yd a ł w Prezy
d ium  Rady M in is tró w  przyjęcie 
z okaz ii Narodowego Św ięta O d
rodzenia

Na p rzy jęc ie  p rzyb y ł w itany 
ow acy jn ie  Prezydent R.P 
Bolesław  B IE R U T.

W  przy jęc iu  wzię ła udzia ł de
legacja Rządu Radzieckiego na 
czele z Wiceprezesem Rady M i
n is tró w  ZSRR W iaczesławem 
M O ŁO TO W E M , w  składzie: 
M arszałek Z w iązku  Radzieckie
go G ieo .g ii ŻU K Ó W  i ambasa

dor ZSRR w W arszaw ie A. A. 
SOBOLEW .

Obecne b y ły  rów nież zaproszo 
ne na uroczystości związane z 7 
rocznica ogłoszenia M an ifestu  
P K W N  delegacje rządowe: 
NRD, Czechosłowacji, R um un ii, 
W egier, B u łg a rii, Mongolii i 
A lb a n ii.

W  przy jęc iu  uczestniczyli 
członkow ie Rady Państwa, Rzą
du, przedstaw icie le K C  PZPR, 
s tronn ic tw  politycznych, zw iąz
ków zawodowych, organ izacji 
masowych oraz św iata na uk i i 
k u ltu ry .

Sztandar
m ło d y c h
W arszawa, w to re k  24 lip ca  4951 r. N r  174 (382) B Cena 15 gr

Cały naród ebehodzil radośnie święto swego wyzwolenia
U ro czys ta  A k a d e m ia  w  W a rsza w ie  

z o k a z ji N a rodow ego  Ś w ię ta  
O d ro d ze n ia  P o lsk i

pokoju

Dnia 21 hm. odbyła się w Warszawie w 
Państwowym Teatrze Polskim w  7 roczni
cę ogłoszenia Manifestu P K W N  uroczysta 
akademia z okazji Narodowego Święta 
Odrodzenia Polski. Akademii przewodni
czył Prezes Rady M inistrów — Józef C Y 
R A N K IE W IC Z .

W  Prezydium akademii zajęli miejsca: 
Prezydent RP Bolesław B IE R U T; delega
cja Rządu ZSRR — Wicepremier Wiacze
sław M O LO TOW , Marszalek Georgii Ż U 
KÓ W , Ambasador A rkad ij SOBOLEW; 
NRD — Wicepremier W alter U LB R IC H T; 
Czechosłowacji — M inister Handlu Z a
granicznego Anton GREGOR; Rumunii — 
Przewodniczący Państwowej Komisji Kon
troli Petre B O R IL A ; Węgier —  I  W icem i
nister Obrony Narodowej Gen. Istvan 
SZABO; Bułgarii — M inister Spraw Z a
granicznych — Minczo NEJCZEW ; M on
golii — Zastępca Przewodniczącego Pre
zydium Wielkiego Hurału  — CEDYB; 
Albanii — Wicepremier, M inister Spraw  
Wewnętrznych Mchmet SZEHU. W  Pre
zydium zasiedli również: Wicepremierzy 
B”!> ’« BP H ila ry  M IN C , Aleksander ZA - 
W A D Z K I, H ilary  C H E ŁC IIO W S K I, M i
nister Obrony Narodowej Marszalek Pol
ski Konstanty ROKO SSO W SKI, Marszalek 
Sejmu — Władysław K O W A L S K I, W i
cemarszałkowie Sejmu — Roman Z A M 
BROW SKI, Wacław B A R C IK O W S K I, 
Sekretarze KC PZPR — Franciszek M A 
ZUR i Edward OCHAB, Członkowie Biu
ra Politycznego KC PZPR — Stanisław  
R A D K IE W IC Z , Adam R A P A C K I i Ste
fan M A TU S ZE W S K I, M inister Spraw  
Zagranicznych — Stanisław SKR ZE
SZEW SKI, Przewodniczący Prezydium  
St. RN — Jerzy ALBRECHT, Wiceprze
wodniczący PKOP — Jerzy P U T R A 
M ENT. Przewodniczący Zarządu G łów 
nego ZM P  — Wladvsław M A T W IN , «rzn- 
downicy pracy — C IE S Z K O W S K I i S K A 
R Ż Y Ń S K I, Sekretarz K W  PZPR — L U 
TER, prof. K U R A T Ó W S K I, Sekretarz 
CR ZZ — K O W A L C ZY K  i Przewodnicząca 
Ligi Kobiet — Alicja M U S IA Ł O W A .

Na akademii obecni byli również przed

stawiciele Korpusu Dyplomatycznego, 
akredytowani w Warszawie.

Salę teatru szczelnie wypełnili przed
stawiciele społeczeństwa.

Po odegraniu Hymnu Narodowego uro
czystą akademię otworzył Prezes Rady 
M inistrów Józef C Y R A N K IE W IC Z .

Pierwszy przemawiał, powitany nie
milknącymi oklaskami. Prezydent RP — 
Bolcsiaw B IE R U T. Następnie wygłosił 
przemówienie Wicepremier ZSRR — 
Wiaczesław M O LO TO W  po czym zabrał 
głos Marszałek Związku Radzieckiego —  
Georgij ZUKÓ W . Członków rządowej 
delegacji radzieckiej powitali zebrani dłu 
go niemilknącymi owacjami na cześć 
Związku Radzieckiego, Generalissimusa 
S T A L IN A  i przyjaźni polsko-radzieckiej.

Następnie przemawiali; przedstawicie
le delegacji rządowych; N R D — W icepre
mier W alter U LB R IC H T , Czechosłowacji
— M inister Handlu Zagranicznego — A n 
ton GREGOR, Rumunii —• Przewodniczą
cy Państwowej Komisji Kontroli —  Petre 
B O R ILA , W ęgier —  I  Wiceminister Obro
ny Narodowej Gen. Istvan SZABO, B r ł-  
garii — M inister Spraw Zagranicznych —  
Minczo NEJCZEW , Mongolii —  Zastępca 
Przewodniczącego Prezydium Wielkiego 
Hurału - -  CEDYB, oraz Albanii — W ice
premier i M inister Spraw Wewnętrznych
— Mehmet SZEHU.

Część oficjalną akademii zakończono 
odśpiewaniem Międzynarodówki.

W  części artystycznej wystąpił Pań
stwowy Zespół Pieśni i Tańca „M A Z O W 
SZE“ oraz orkiestra F IL H A R M O N II 
W ARSZAW SKIEJ.

•k
Na s tron ie  2 -e j i 3 -e j zamieszcza

m y  p rzem ów ien ie  P rezydenta  RP 
Bolesława B IE R U T A , W icep rem ie 
ra  Rządu ZSR R  W iaczesława M O 
K O TO W A , M arsza łka  Ż U K O W A , 
oraz przewodniczących delegacji 
rządowych NRD i kra jó w  demokra
c j i  ludowej.

Wojsko Polskie -  potężną siłą w obronie
i Ojczyzny budującej socjalizm

W sp a n ia ła  d e fila d a  na p l. D z ie rż y ń s k ie g o  w  W a rsza w ie
(O bs ługa uiłasna)

Wokół ogromnego placu Dzierżyńskiego bielą się w  słońcu nowowykończone, udekorowa
ne czerwonymi i biało-czerwonymi sztandarami gmachy. W  perspektywie — zarysy czer
wonych bloków Muranowa. Okna niewykończonych jeszcze budynków u zbiegu Nowej M a r
szałkowskiej i Leszna — szczelnie wypełnione są głowami. Fełne są również i dachy.

® ‘ ¡ j j ,  postumentu, uroczyście wczoraj odsłoniętego, smukłego pomnika Feliksa D Z IE R 
Ż Y Ń S K IE G O  — morze kwiatów i wieńców. „...Sądzę, że Warszawa, która wszystkich nas 
pociąga ku sobie, zbierze nas razem w innych warunkach, w innym życiu... Zycie zakw i
tnie... prędzej i silniej“ — tak pisał „Żelazny Feliks“ z katorgi orłowskiej w 1915 r.

Wokół ogromnego Placu Dzierżyńskiego zebrały się dziś dziesiątki tysięcy ludzi: robot
ników, chłopów, żołnierzy pracującej inteligencji, młodzieży — budowniczych i obrońców L u 
dowej Polski, radośnie obchodzących Święto Wyzwolenia.
Na Placu im. Feliksa D z ie r- a w raz z n im  w iceprem ie r

ZSRR W IA C Z E S ŁA W  M O ŁO - 
TO W  i M arszałek Zw iązku Ra
dzieckiego G EO R G IJ ŻUKÓ W .

W ita n i d ługo trw a łą , serdecz
ną owacją tłu m ó w  za jm u ją  oni 
m iejsca na try b u n ie  honorowej, 
ustaw ionej na przeęiwko odsło
niętego w  przeddzień Święta

żyńskiego us ta w iły  się zwarte 
czworoboki wojska. P u n k tu a l
n ie  o godz. 10-ej rozlega się ko 
menda; Baczność! P rezentu j 
b roń! Rozbrzm iewają dźw ięk i 
H ym n u  Narodowego.

Na de filadę przybyw a Prezy
dent RP. B O LE S ŁA W  B IE R U T

pom nika płom iennego polskiego 
rew o luc jon is ty  — F E L IK S A  
D Z IE R ŻY Ń S K IE G O . Na try b u 
nę honorową wchodzą również 
członkow ie Rządu z prem ierem  
C Y R A N K IE W IC Z E M  na czele, 
M arszałek Sejm u W Ł A D Y 
S ŁA W  K O W A L S K I, członkow ie 
Rady Państwa, członkow ie B iu -

Depesze gratulacyjne
z okazji Święta Odrodzenia Polski

R ad z ie cka  de legac ja  rządow a 
z W ice p re m ie re m  M o ło to w e m  na czele 

p rz y b y ła  do P o ls k i
delegacjiNa uroczystości, związane z Narodowym  

Świętem Odrodzenia Polski, na zaprosze
nie Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
przybyła dnia 21 bm. delegacja Rządu 
Związku Socjalistycznych Republik Ra
dzieckich w  składzie: przewodniczący de
legacji — wiceprezes Rady Ministrów  
ZSRR — W . M . M O LO TO W  oraz m ar
szałek Związku Radzieckiego — G. K . 
ŻUKÓ W , w  skład delegacji wchodzi rów
nież ambasador ZSRR w Polsce —  A. A. 
SOBOLEW.

Na granicy w Terespolu delegację po
w ita li: wiceprezes Rady M inistrów H i
lary M IN C , minister Spraw Zagranicz
nych —  Stanisław SKR ZESZEW SKI i Pod
sekretarz Stanu w Ministerstwie Obrony 
Narodowej — gen. bryg. M arian NASZ- 
K O W S K I.

Po przybyciu specjalnego pociągu na te
rytorium Polski, kompania W P na stacji

kolejowej w  Terespolu oddała 
honory wojskowe.

N a dworcu w  Warszawie Delegację Rzą
du Radzieckiego w ita li: Prezes Rady M i
nistrów —  Józef C Y R A N K IE W IC Z , M a r
szałek Sejmu —  W ładysław K O W A L S K I, 
członkowie Rady Państwa, minister Obro
ny Narodowej —  Marszałek Polski Kon
stanty ROKOSSOW SKI, członkowie Rzą
du, sekretarze KC  PZPR, dyrektor Pro
tokółu Dyplomatycznego M SZ —  B A R
TOL.

Na dworcu obecny był Ambasador 
ZSRR w Warszawie A. A. SOBOLEW  
wraz z dyplomatycznymi pracownikami 
Ambasady ZSRR. Obecni byli również 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz
nego akredytowanego w Warszawie.

Kompania honorowa Wojska Polskie
go na stacji kolejowej w Warszawie od
dala Delegacji Rządu Radzieckiego hono
ry  wojskowe.

Do premiera Rzeczypospolitej 
Polskiej

Towarzysza Józefa C Y R A N 
K IE W IC Z A .

W a r s z a w a  
Z  okazji Narodowego Święta 

Rzeczypospolitej Polskiej pro
szę przyjąć, Towarzyszu P re
mierze, moje przyjacielskie poz
drowienia dla narodu polskiego. 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
i dla Was osobiście, a także ży
czenia dalszych osiągnięć i roz
kw itu ludowo-demokratycznej 
Polski.

j .  STALIN 
Do

Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej

Pana Bolesława B IE R U TA  
W a r s z a w a  

Z okazji Narodowego Święta 
Odrodżenia Polski, przesyłam 
Waszej Ekscelencji i Narodowi 
Polskiemu w  imieniu Rządu i 
Narodu Chińskiej Republiki L u 
dowej, gorącr pozdrowienia i 
życzę Narodowi Polskiemu no
wych sukcesów w  dziedzinie 
budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego.

M A O  TS E -TU N G  
Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej

Towarzysz Bolesław B IE R U T  
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej
W a r s z a w a

Proszę przyjąć, Towarzyszu 
Prezydencie, z okazji Święta 
Odrodzenia, w siódmą rocznicę 
wyzwolenia Rzeczypospolitej 
Polskiej, serdeczne pozdrowię - 
nia i najlepsze życzenia, które 
składam w imieniu Prezydium  
Najwyższej Rady Związku So
cjalistycznych Republik Radziec
kich oraz w  moim osobistym.

N. S ZW E R N IK

ca między narodem polskim i 
niemieckim jak i wspólna trw a
ła przyjaźń z W ielkim  Zw iąz
kiem Radzieckim są bardzo po
ważnym wkładem w dzieło za
bezpieczenia światowego poko- 
ju  w Europie i umocnienia świa 

i łownego obozu pokoju, na które
go czele stoją niezwyciężone na
rody Związku Radzieckiego.

Proszę przyjąć, Panie Prezy
dencie, wyrazy mego najwyższe
go poważania.

W ilhelm  P IE C K
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej

Pan Bolesław B IE R U T  
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej

W a r s z a w a  
W  siódmą rocznicę wyzwole

nia Rzeczypospolitej Polskiej 
przesyłam Panu i w Pańskiej 
Osobie narodowi polskiemu w y

trwale i przykładnie realizują
cemu socjalizm oraz jego rządo
wi, najserdeczniejsze pozdro
wienia w imieniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, jak  
i w  imieniu wszystkićh m iłu ją 
cych pokój Niemców i moim 
własnym.

Po zawarciu tak ważnych u- 
mów dla rozwoju obu naszych 
narodów, po wizytach państwo
wych, które przebiegły w duchu 
prawdziwej przyjaźni, dzień 22 
lipca jest nie tylko wielkim  
Świętem Narodu Polskiego, lecz 
ma on również wielkie znacze
nie dla politycznego, gospodar
czego i kulturalnego rozwoju 
całych Niemiec.

Ten tak przełomowy historycz 
ny zwrot w stosunkach obu na
szych narodów umożliwiony zo
stał przez powstanie Polski L u 
dowej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. M ym  pozdro
wieniom i życzeniom towarzy
szy przeświadczenie, że dobro
sąsiedzka i przyjazna współpra-

Ponadto t  okazji Święta Odrodzenia 
depesze g ra tu lacy jne  nadesłali: 

Prezydent Republiki Czechosłowackiej 
KIcment G ottwald, Przewodniczący Pre 
zydium  W ie lkiego Narodowego Zgro 
madzenia Rum uńskiej Republiki Ludo
wej, Prof, D r K. I. Parhon, Przewód 
niczący Prezydium W ęgierskiej Repub 
lik i Ludowej Sandor Ronai, Przewod
niczący Prezydium  Narodowego Zebra
nia Bu łgarsk ie j Republiki Ludowej Ge
o rg ij Dam ianów. Przewodniczący Pre
zyd ium  Zgrom adzenia Ludowego A l
bańskiej R epubliki Ludowej Dr Omer 
N łsham i, Przewodniczący Rady M in is 
tró w  N iem ieckiej R epubi'ki Dem okra
tycznej O tto Grotewohl, Prezes Rady 
M in is tró w  Republiki CzechosłowdTkiej 
Anton Zapotocky, Przewodniczący Rady 
M in is trów  Rumuńskiej Republiki Ludo
wej Dr Petru Groza, Przewodniczący 
Rady M in is trów  W ęgierskiej Republiki 
Ludowej Is tw an Dobi, Przewodniczący 
Rady M in is trów  B u łgarsk ie j Republiki 
Ludowej W. Czerwenkow, Przewodni
czący Rady M in is trów  Koreańskiej Re
p ub lik i Ludowej Kim lr-sen. Prem ier 
M ongolskie j Republiki Ludowej Marsza
lek H. Czojbatsan, Przewodniczący Ra
dy M in is trów  A lbańskie j Republiki Lu
dowej Enver Hodża, J. K. M, Moham
mad Roza Pahlevi -  cesarz Iranu,
K. M, Król Egiptu Farouk, J K. M. 
K^ól Belg ii Baudouin. Prezydent Fran
c ji V. A urio l, Prezydent Turc ji Cela! 
Bayar, Generalny Gubernator Pakistanu 
Knwaja Nazfm uddin.

W hołdzie żołnierzom Armii Radzieckiej...
22 bm. odbyła się na Cmen 

tarzu Żołnierzy Radzieckich w 
Warszawie uroczystość złożenia

Naprzód -  po nov;e osiągnięcia i zwycięstwa
,  9  4

narodu polskiego
P rzem ó iu ien ie  Prezesa R adjj M in is tró w  Józefa C y ra n k ie w ic za  u jją łoszone w  dn iu  

22 lip ca  1951 r. na d e filad z ie  z o ka z ji 7 ro czn icy  W y z w o le n ia
O bywatele, Rodacy!
W  im ien iu  Prezydenta Rze - 

czypospolite j O byw ate la  Bole - 
sława B IE R U TA  i w im ien iu  
Rządu Rzeczypospolitej na j - 
serdeczniej pozdraw iam  w siód
m ą rocznicę powstania Polski 
Ludow e j naród polski, budujący 
swą przyszłość, naród walczący 
o pokój, narca — k tó ry  staje 
się coraz m ocnie jszym  ogniwem  
w niezwyciężonym  i wciąż ro - 
snącym obozie pokoju i postę
pu, w  obozie którego siła i 
rosnąca prężność jest nadzieją 
całej ludzkości.

Pozdraw iam  bohaterską przo
downiczkę narodu — polską k la 
sę robotniczą, k tó re j w a lka  w 
b ra tn im  sojuszu z chłopam i u- 
m ocn iła  w  Polsce w ładzę ludo 
w ą i k tó ra  prow adziła  — i  p ro 
wadzi — od siedm iu lą t nasz 
k ra j po drodze odbudowy, po 
drodze wszechstronnego rozw o
ju , po drodze szybkiego uprze
m ysłow ien ia  i nadrobien ia  w ie 
kow ych opóźnień i zacofania

W szczególności pozdraw iam  
wszystkich bohaterów pracy so
c ja lis tyczne j, przodow ników  pra 
cy i  rac jona.iza torów , to ru ją  - 
cych drogę wszystk im  pracu - 
jącym  do szybszego budow n ic
tw a  zrębów Polski s ilne j, P o l
sk i uprzem ysłow ione j.

Pozdraw iam  szerokie rzesze 
pracujących chłopów, k tó rzy  
ram ię  w  ram ię  z klasą ro b o tn i
czą p rzyczyn ia ją  się do wzrostu 
dobrobytu naszej ojczyzny.

Pozdraw iam  szerokie rzesze 
in te lig en c ji p i ls k ie j,  in żyn ie rów  
i techn ików , nauczycie li i nau
kowców. p racow ników  sztuki, 
k tó rzy  dzie ln ie  do trzym u jąc k ro  
ku klasie robotniczej, pomnaża- 
ia nasze osiągnięcia.

Wszyscy, ca ły naród, z du 
mą i m iłością pa trzy w dn iu 
Św ięta Odrodzenia P o lsk i na 
tych, k tó rzy  są jego przyszłością 
— na polską młodzież.

Tak ja k  m yśl o m łodym  po - 
ko len iu  i o walce o jego szczęś
cie i przyszłość dodaje s ił i 
energ ii w  pracy nam  w szystkim , 
tak  samo poryw ające osiągnię
cia i  zwycięstwa P olsk i Ludo -  
w ej zaoalają naszą m łodzież co
raz m ocnie jszym  ogniem entuz - 
jazm u w  pracy nad rea lizacją 
naszych zadań

Naród nasz w  siódmą rocz
nicę odrodzenia Polski, naród, 
k tó ry  ty le  zapału i w ys iłku  i 
swojej niespożytej żywotności 
w kłada w  dzieło budowy szczę
ś liw e j przyszłości, ze szczegól
ną radością 1 dumą w ita  d e fi
lu jące dziś na ulicach War -
szawy, o k ry te  chw ałą zw y -
cięskich zmagań z h itle ro w sk im

najeźdźcą, zespolone w  n ie ro  - 
ze rw alnym  bra te rs tw ie  bron i z 
A rm ią  Radziecką —  Odrodzone 
W ojsko Polskie

■ W szystkim  żołnierzom , o fice
rom  i  generałom  W ojska P o l
skiego przesyłam y dziś gorące 
pozdrow ienia - życzenia, aby pod 
dowództwem  w iernego syna 
W arszawy, bohatera S ta ling ra  - 
du, M arszałka P o lsk i RO - 
KO SSOW SKIEGO, rozw ija ją c  
da le j swoje w yszkolen ie bo jo
we i  obywate lskie , s tanow iło  
mocne ogniwo s ił stojących na 
straży pokoju i bezpieczeństwa 
naszej^ O jczyzny i wszystkich 
narodów  m iłu ją cych  pokój.

W spania łym  wyrazem  zw ar - 
tości obozu pokoju i postępu, 
w span ia łym  wyrazem  rąjędzyna
rodow ej solidarności, jest o b ec 
ność na naszym Święcie Od * 
rodzenia P olsk i lic z n y c h 'd e le - 
gac ji z zaprzyjaźnionych k ra  - 
jów . Szczególnie gorąco w ita  
ca ły naród polski przybycie na 
nasze Św ięto przedstaw icie la 
Zw iązku Radzieckiego, przed - 
s taw icie la k ra ju , k tó ry  dla 
w szystkich narodów  m iłu jących ' 
pokój jest nadzieją i gw aran - 
cją zwycięstwa s ił pokoju, k tó 
ry  jes t osto ją s ił pokoju, przed
s taw ic ie la  i  najbliższego w spó ł-

N A  — towarzysza W iaczesła
wa M icha jłow icza  M O ŁO TO W A.

W itam y także serdecznie je d 
nego ze zwycięskich i  ok ry tych  
sławą m arsza łków  Zw iązku Ra
dzieckiego — towarzysza Ż U 
KO W A.

B ra te rs tw o p rzy jaźn i naszych 
narodów  — bra te rs tw o bron i 
naszych a rm ii — wszechstronna 
pomoc Zw iązku Radzieckiego— 
to fu n la m e n t naszej n ie p o d 
ległości i  gw a ra nc ji naszego roz
w o ju . Siedem la t naszych 
osiągnięć i zwycięstw  jest t e 
go bezsprzecznym i h is to ry c z 
nym  dowodem.

Dzisiejsze Św ięto Odrodzenia 
Polski jes t równocześnie dniem  
dalszej m ob ilizac ji całego na -  
rodu do zwiększenia i  przyśpie
szenia w ys iłkó w  w  dalszej bu
dow ie szczęśliwej przyszłości 
naszej ojczyzny.

A  W IĘC  N A PRZÓ D — PO 
NOW E O S IĄ G N IĘ C IA  I  Z W Y 
CIĘSTW A NARO DU PO L - 
SKIEG O!

N IE C H  ŻYJE PR E ZY D E N T  
R ZECZYPO SPO LITEJ OBY - 
W A TE I. BO LESŁAW  B IER U T!

N IE C H  ŻYJE W IE L K I PRZY  
JA C IE L  POLSJKIEGO NARODU  
— W ÓDZ OBOZU POKO JU —--------------- -- ----- j -------r u m u ju

pracownika Wielkiego STALI- G E N E R A LIS S IM U S  S T A L IN !

wieńców  w  im ie n iu  Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskie j, Rządu 
i W ojska Polskiego oraz przez 
zagraniczne delegacje rządowe, 
przebywające w  W arszaw ie z o- 
ka z ji obchodu Narodowego Swię 
ta Odrodzenia Polski.

Przed pom nik iem  Żo łn ie rzy  
Radzieckich, poległych w  bo
jach, o w yzw olenie Polski, w ień 
ce zfożyli: w  im ie n iu  Prezyden
ta Rzeczypospolitej Polskiej —  
Szef K an ce la rii C yw iln e j P re 
zydenta R. P. M in is te r M arian  
R yb ick i, w  im ien iu  Rządu R. P. 
W iceprem ier H ila ry  Chełchow- 
ski, M in is te r S praw  Zagranicz
nych D r Stanisław Skrzeszew
ski, M in is te r P rzem ysłu C iężkie
go Julian Tokarski, M in is te r 
Poczt i T e legra fów  Prof. Dr W a
cław Szymanowski i W icem in is
te r S praw  Zagranicznych, Ste
fan W ierbłowski oraz w  im ien iu  
M inistra Obrony Narodowej — 
W icem in is te r Generał B rygady 
M arian Naszkowski, Generał 
B rygady Antoni Siwicki i Gene
ra ł B rygady Mieczysław M ele
nas.

Następnie wieńce z łoży li: Am  
basador ZSRR A rkadij Á. Sobo
lew w  im ie n iu  delegacji Rządo-

w ej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz A t 
tache W ojskow y Generał M a jo r 
Iw an  K . Kozak w  im ien iu  A m 
basady ZSRR w Polsce. Z ko le i 
z łoży ły  wieńce Delegacje Rzą
dowe: Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej pod przewód 
n ic tw em  Wicepremiera W altera 
Ulbrichta, Czechosłowacji — pod 
przew odnictw em  M in is tra  H an
d lu  Zagranicznego Antona G re
gora, Rumunii — pod przewód 
n ic tw em  Prezesa K o m is ji K o n 
tro li Państwa Petre Borila, W ę
gier — pod przew odnictw em  1 
W icem in is tra  O brony Narodo
wej Generała Istwana Szabo, 
Bułgarii — pod przewodnictw em  
M in is tra  Soraw  Zagranicznych 
Minezo Nejczewa, Mongolii —  
pod przew odnictw em  Zastępcy 
Przewodniczącego Prezyd ium  
W ie lk iego H u ra łu  Cedyba oraz 
Albanii — pod przew odnictw em  
W iceprem iera Mehmeta Shehu 
Kom pania honorowa W ojska 
Polskiego oddała honory w o j
skowe. O rk iestra  odegrała H ym n 
Narodow y Polski i  Radziecki.

Podobna uroczystość odbyła 
się rów nież przy G robie N iezna
nego Żołnierza.

ra Politycznego KC  PZPR O - 
becni są również członkow ie de
legacji rządowych, przyby łych 
na uroczystości Św ięta Odrodzę 
nia. Na sąsiedniej tryb u n ie  — 
przedstaw icie le dyp lom atyczni 
państw  obcych, akredytow an i 
w  W arszawie.

Od strony A le i gen. Swierczew 
skiego galopuje na kon iu  M a r
szałek RO KO SSOW SKI. Z ry 
w a ją  się ok rzyk i, oklaski. 
Tow. Rokossowski p rz y jm u 
je  m eldunek od gen. P op ław 
skiego, poczem podjeżdża przed 
fro n t każdej ze stojących przed 
trybun ą  jednostek i pozdraw ia 
żołn ierzy. G rom ka odpowiedź: 
„Czołem, O byw ate lu  M arsza ł
k u !“

M arszałek wchodzi na try b u 
nę. Rozbrzm iewa głos Prem iera 
C Y R A N K IE W IC Z A  (przem ówie
nie podajem y osobno).

O ddzia ły  gotują się do d e fila 
dy. N aprzeciw  try b u n y  stanęła 
500-osobowa orkiestra.

...Idą podchorążacy W w y 
rów nanych, ka rnych  szeregach 
kroczą synowie robotn ików , 
chłopów i in te lig e n c ji p racu ją  - 
cej — przyszli dowódcy ludo
wego wojska. Wśród nich — co
raz liczniejsze szereg: przodow
n ików  wyszko len ia  bojowego i 
politycznego.

Idą kadeci. Z ryw a ją  się bu rz
liwie oklaski. Na trybunach , sto
jący  dale j gorączkowo podają 
k w ia ty  do przodu. To dla ka 
detów, dla-/ naszych n a jm ło d 
szych żołn ierzy, dla naszej p rzy
szłej k a d ry  o fice rsk ie j.
, Przed trybun ą  d e filu ją  K o 

ściuszkowcy. P row adzi ich sztan 
dar, o k ry ty  chw ałą  zw ycięstw  
pod Leninó, Warszawą, B e r l i
nem. D yw iz ja  ta pierwsza ru 
szyła do bo ju o Polskę Ludową. 
Dziś postawą swoją dem onstru
je, że stoi niezachw ianie w  służ
bie narodu, czujn ie strzeże bu
du jące j socjalizm  O jczyzny. Na 
sztandarach lśn ią lite ry : „Za 
wolność i  lu d “ , na p iersiach o- 
fice rów  — odznaczenia w  walce 
za wolność i lud  zdobyte.

M aszerują podchorążowie i 
żołnierze K B W , W O P-u — idą 
ci, k tó rzy  czu jn ie  strzegą na
szych granic, k tó rzy  o fia rn ie  
strzegą poko ju  i  bezpieczeństwa 
w naśzym k ra ju , ochran ia jąc go 
przed wrogą, opłacaną przaz 
im p e ria lis tó w  dyw ersją . Masze
ru ją  m arynarze. M ia row o s tu 
ka ją  o jezdnię podkute buty. 
„Baczność! Na praaawo patrz! 
Baczność, spocznij!“  — pada je 
dna komenda za drugą. Za każ
dym  razem nowe oklaski, za 
każdym  razem nowe okrzyk i.

„Niech żyje Ludowe Wojsko
Polskie !“

W górze słychac w a rko t mo
torów  — to samoloty. B ia ło - 
czerwone kw a d ra ty  na skrzy
dłach. W szystkie g łow y k ie ru ją  
się ku  niebu. W tem zza h o ry 
zontu śm ignęły samoloty odrzu
towe. M ija ją  de filu jące eskadry 
i n ikną  znowu za dacham i do
mów. P rzyglądający się d e fila 
dzie pozdraw ia ją  lo tn ik ó w  rę 
kam i „Niech żyje polskie lotni
ctwo“.

Jadą ko lu m n y  
zm otoryzow ane...

A  na ziem i rozpoczyna się de
fila d a  niekończących się ko lum n 
w o jsk zm otoryzowanych. Ro
śnie nieustannie nasza siła o- 
bronna. Nasze wojsko, to waż
na część składowa sii stojących 
na straży pokoju, na straży zdo
byczy budującego socjalizm lu 
du, na straży granic wyzwolo
nej Poiski, która stała się praw 
dziwą Ojczyzną dla narodu pol
skiego dla ludu pracującego.

D efiladę jednostek zm otory
zowanych o tw ie ra ją  ko lum n y 
motocykli, na k tó rych  um ie
szczone są ka ra b iny  maszyno
we. Podbiegają kob ie ty, dziew 
częta z kw ia ta m i — po c h w ili . 
n:e ma już  maszyny, nie p rzy 
stro jone j bukie tem  kw ia tów .

Na sunących bezszelestnie sa
mochodach. w yp rostow an i sie
dzą żołnierze w  lekk ich . le tn ich  
m undurach, w  rękach ściskają 
autom aty. W ysoki Z M P -ow iec 
podnosi goszczącą w  Polsce m a
łą p ion ie rkę  z NRD — pomaga 
je j podać k w ia ty  żołnierzom . 
Obok m atka podaje sw o je j có
reczce buk ie t i b iegnie z nią w 
k ie ru n ku  samochodu — dziew
czynka z przejęciem  wręcza 
k w ia ty  uśm iechającym  się do 
n ie j żołnierzom.

Entuzjazm  i burza oklasków  
w ita  długą ko lum nę samocho
dów, w iozących oddzia ły  m ło
dych, uśm iechniętych spado
chroniarzy, W  oczach zebra
nych — duma, zaufanie do na
szych sił zbrojnych, które pod
wyższają x dnia na dzień po
ziom wyszkolenia, mistrzowsko 
w ładają bronią i coraz nowo
cześniejszym sprzętem bojo
wym, zaufanie do rosnącej siły 
i gotowości bojowej Wojska 
Polskiego stojącego zdecydowa
nie na straży pokoju i wolności 
naszej Ojczyzny.

Z wyżyn postum entu pa trzy  
na defiladę towarzysz D Z IE R 
Ż Y Ń S K I — k tó ry  m ó w ił: „Ani 
na chwilę nie zapominajcie o 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Wicepremier Rządu Radzieckiego
W . M . M o ło to w

z w i e d z i ł  W a r s z a w ę
W iceprem ie r Rządu Z w iązku  

Radzieckiego W iaczesław M . Mo-, 
łotow w  godzinach popo łudnio
w ych dnia 22 bm. zw iedz ił W ar
szawę.

W iceprem ier W . M . M oło tow  
o d s ie d z i! fab rykę  Samochodów 
Osobowych na Ż eran iu  oraz fa 
b rykę  im . Kasprzaka,

W iceprem ier W. M. Mołotow
zw iedził rów nież szereg osiedli 
m ieszkaniowych, m in  M u ra
nów, M irów  i Młynów.

W iceprem ierow i W. M. Moło- 
towowi tow arzyszył w iceprem ier 
m ie r Rządu R.P. H ila ry  Minc, 
zaś szczegółowych objaśnień 
udzie la ł g łów ny a rch ite k t W ar - 
szawy Józef Sigalin.

■Nn sunących bezszelestnie samochodach siedzą w yp ros to 
w a n i żołnierze, w  le kk ich  le tn ich  m undurach w  rękach ściska

ją  autom aty...“
Foto CAF

Jadą Katiusze ics law ione w  bojach z h itle ro w s k im  najeS 
dźcą W ita  je  b.urza oklasków...“

Foto C A F
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W z m a c n i a j m y  j e s z c z e  g ł ę b i e j  
patriotyczną jedność narodu 

w w a l c e  o pokó j  i P l a n  6 - l e t n i
Przemówienie Prezydenta RP Iow. Bolesława Bieruta wygłoszone na uroczystej 

akademii w Warszawie w dniu 21 ltpca 1951 roHu
Po raz s iódm y obchodzim y 

dziś uroczyście dzień w yzw o le 
n ia  Polski spod ja rzm a h it le 
row sk ie j okupac ji, dzień 
wskrzeszenia Polski ja ko  pań
stwa dem okrac ji ludow ej.

T a k  ja k  co ro ku  w  rocznicą 
naszego w yzw olen ia  oglądamy 
sią na przebytą przez nas drogą 
i  dokonyw u jem y przeglądu w y 
konanej przez nasz naród p ra 
cy.

Siedem la t temu, gdy zw y 
cięskie w o jska radzieckie i to 
warzyszące im  w ojska po lskie 
pędząc precz h itle ro w sk ich  na
jeźdźców w kracza ły  na naszą 
ziemię, Polska stała jeszcze w 
ogniu s trasz liw e j w o jn y  Na 
w iększości te ry to r iu m  polskie
go panoszył się jeszcze w róg 
K ie d y  w  ślad za zw ycięsk im  
pochodem wyzw oleńczych wojsa 
P o lsk i K o m ite t W yzw olenia N a
rodowego, a później Tymczaso
w y  Rząd Polski, obejm ow ały 
w ładzę nad oswobodzoną zie
m ią , staw a ł przed nam i obraz 
s trasz liw ych ru in  i  zgliszcz, 
zniszczonych i spalonych m iast 
i  wsi, rozb itych  fa b ry k  i w a r
sztatów, z łup ionych i  w  .dudnio
nych  gospodarstw  ro lnych , spa
ra liżow ane j k o m u n ika c ji i łącz
ności, obraz zniszczeń w o je n 
nych, ja k ic h  n ie  znała dotąd 
h is to ria , obraz cie rpień i mę
czeństwa narodu nie  zapisa
nych  dotąd n igdy przez dzieje.

Już w tedy  w iekopom ny M a
n ife s t L ipco w y  wyznaczył d ro 
g i odbudowy naszego k ra iu  i 
rozw o ju  naszego narodu Już 
w tedy, zgodnie z wolą narodu 
M an ifes t L ipcow y wezwał n a j
szersze masy do tw orzen ia  W ła 
dzy Ludow e j, do obalenia pano
w an ia  obszarn ików  i k a p ita li
stów, do w yrw a n ia  Polski spod 
ja rzm a obcych im peria lis tów , 
do oparcia suwerenności i n ie
podległości P o lsk i na w ieczy
s tym  sojuszu ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , do u trw a le n ia  granic 
P o lsk i na Odrze, Nysie i B a łty 
ku . (długo niemilknące okla
ski).

Polska stała się 
zurartjjm , m ocnym  

państw em  łudouiym

Przez siedem ła t szliśm y 
w ie rn ie  drogą wyznaczoną przez 
h is to ryczny  M an ifes t L ipcow y.

W  ciągu tych  siedrrtiu la t 
zm ien ia ł się tw órczo naród po l
ski.

Ze społeczeństwa, w  k tó ry m  
panow a li obszarnicy i  k a p ita li
ści, z którego wysysa ły k re w  
i  w szystkie s iły  żyw otne n ie
zliczone p ija w k i ka p ita łu  m ię 
dzynarodowego, 

w  k tó ry m  ch łop nie  m ia ł zie
m i, ro b o tn ik  n ie  m ia ł pracy, a 
in te lig e n t p racu jący n ie  zna j
d yw a ł m ożliwości w yko rzys ta 
n ia  swych k w a lif ik a c ji,  

w  k tó ry m  niszczały s iły  i  ta 
le n ty  tw órcze naszego narodu, 

w  k tó ry m  ram am i życia spo
łecznego by ła  przemoc, a naka
zem pa łka po licy jna  i  faszyzm, 

ze społeczeństwa zepchniętego 
w  przepaść k lęsk i w rześniowej 
—  naród po lsk i w ydżw igna ł się, 
w y ró s ł i  zm ien ił w  ciągu m i
n ionych siedm iu la t, pomnaża
ją c  n ieporów nanie swe s iły  
zabezpieczając na jpom yśln ie jsze 
w a ru n k i dalszego rozw oju .

Jesteśmy dziś społeczeństwem 
w  k tó ry m  każdy dzień żywa 
s tanow i p rzyby tek  s ił m a te ria l
nych I tw órczych. Jesteśmy na
rodem  w o lnym , k tó ry  podlega 
ty lk o  sam sobie i w łasnym  s ta 
now ionym  przez siebie praw om  
i  dążeniom.

X dziś z uczuciem zadowole
n ia  i dum y z naszego narodu 
pa trzym y na w y n ik i osiągnięte 

w  ciągu siedm iu la t tw a rd e j 
p racy i  o fia rnych  w ys iłkó w  
najszerszych po lsk ich  mas ludo
w ych . (oklaski).

W  rezu ltac ie  tych  w ys iłków  
Polska sta ła  się zw a rtym , m oc
nym  Państwem  Ludow ym . W 
rezu ltac ie  tych w ys iłk ó w  w ła 
dza przeszła n iepodzie ln ie  w  
ręce mas ludow ych. Przepę
dziwszy obszarn ików  i k a p ita li
stów, w yrw aw szy  Polskę spod 
w ładzy  rodzim ego i  zagranicz
nego kap ita łu , masy ludowe 
rozw inę ły  o lb rzym ią  aktyw ność 
w yka za ły  nieprzebraną moc i 
s iłę  1 dokona ły dzieła odbu
dow y 1 rozw o ju  k ra ju  w  tem pie 
i  na skalę nieznaną n igdy do
tąd  w  dzie jach naszego narodu.

Zgodnie z w o lą  narodu, zgod
n ie  z dążeniam i w ie lu  pokoleń 
po lsk ich  rew o luc jon is tów , k tó 
rych  ty lu  padło w  walce z prze
mocą obcych zaborców i  rod z i
mą reakcją , w  oparciu  o p rzy 
k ład  1 pomoc Zw iązku Kadziec- 
klego, Polska weszła w sposób 
trw a ły  na drogę budow n ic tw a 
socjalistycznego. (niemilknąca 
owacja na cześć przyjaźni pol
sko-radzieckiej),

W gn‘ki 7 lat twardej 
i  ofiarnej pracg

W ype łn iw szy zwycięsko 1 
p rzed te rm inow o trz y le tn i plan 
odbudow y k ra ju  1 rea lizu jąc  z 
powodzeniem  6 -le tn i p lan  bu 
dow y podstaw socja lizm u nie 
ty lk o  odbudowaliśm y nasz prze
m ysł. ale z rob iliśm y w ie lk i k ro k  
naprzód na drodze do soc ja li
stycznego uprzem ysłow ienia 
k ra ju .

W artość p ro d u kc ji przemy
s ło w e j na głowę ludności s ta 
n o w i dziś 364 procent w  stosun
ku  do w artośc i p ro d u k c ji prze
m ys łow e j na głowę ludności w 
okresie przedw ojennym . Ozna
cza to, że ponad trz y  i  pó łk ro t-

nle pow iększyliśm y naszą moc 
przem ysłową. R ozw ija jąc  i 
przebudow ując nasz przemysł, 
podnieśliśm y znacznie poziom 
techniczny naszej p ro d u k c ji ; 
s tw orzy liśm y szereg nowych 
«rg‘ęz: przem ysłu, nieznanych w 
Polsce przedwojennej. N ie m ie 
liśm y  przed w o jną  w  Polsce 
p ro d u kc ji c iężkich i specja l
nych obrab iarek, a dziś ją  m a
m y. N ie m ie liśm y przed w o jną  
r» •' -ke j H ę t i r ó y  i samo
chodów ciężarowych, nie m ie
liśm y p ro du kc ji s ta tków  m or
skich. a dziś ją  m amy. N ie m e- 
liśm y przed w o jną  rozw in ię te j 
p ro du kc ji urządzeń przem ysło
w ych dla  przem ysłu hutn'czego. 
węglowego, chemicznego, pa
pierniczego itd., a dziś ją  mamy. 
N ie  m ie liśm y przed w o jną  p ro 
d u k c ji syntezy chem icznej, a 
dziś ją  m amy. N ie m ie liśm y 
przed w o jną  p ro d u kc ji now o
czesnego w łókna  sztucznego, a 
dziś ją  m am y.

Jednocześnie szybko rozw inę
ło  się ro ln ic tw o  polskie. K o rz y 
stając z wszechstronnej pomo
cy państwa, ze wzmożonego za
opatrzenia w  nawozy sztuczne 
i  maszyny rolnicze, chłop i p ra 
cujący, po przepędzeniu obszar
n ików , p o tra f i l i  podnieść swe 
gospodarstwa z ru in y  pow ojen
nej, zaorać m ilio n y  hektarów  
odłogów, rozw inąć szybko p ro
dukc ję  roś linną  i  hodowlę. Roz
w in ę ły  się Państwowe Gospoś 
darstw a Rolne. Pow sta ły  p ie rw 
sze spó łdzie ln ie  produkcyjne . 
P rodukc ja  ro ln icza  w  przeo
czeniu na jednego mieszkańca 
znacznie przekroczyła  poziom 
przedw ojenny i  stanow i dziś 142 
procent w  stosunku do przed
wojennego okresu.

P op raw iła  się w  w ysok im  
stopniu stopa m ateria lna  lu d 
ności p racującej. N ie ma ju ż  u 
nas w  Polsce lu dz i g łodnych 
i  obdartych , nie ma już  u nas 
ludz i bezdomnych i  bezrobot
nych. Nad n ik im  w  Polsce nie 
ciąży w idm o nędzy i  bezrobo
cia, w idm o głodu i  bezdomno
ści. N iem a l ca łkow ic ie  został 
z likw id o w a n y  analfabetyzm , 
rozw inę ło  się i  ro z k w itło  szkol
n ic tw o  powszechne ^  zawodo
we, średnie i  wyższe.

P raw o do pracy, do w yp o 
czynku, do op iek i lekarsk ie j, 
do na u k i — z dziedziny m arżeń 
przeszło do dziedziny fa k tó w  i  
dziś ko rzysta ją  z tych podsta
w ow ych  p raw  najszersze masy 
pracujące naszego k ra ju .

O lb rzy m ia  akty  inność 
całego  n aro d u  

w  w a lc e  o p lan  6 -le tn i
T akie  re zu lta ty  pracy nasze

go narodu, k tó ry  wszedł na 
drogę budow n ic tw a socja listycz
nego, m ożemy i  pow inn iśm y 
dziś, w  siódmą rocznicę w yzw o
len ia  P o lsk i spod okupac ji h i
tle ro w sk ie j, podkreślić  z dumą 
i  zadowoleniem.

W ca łym  naszym k ra ju  w re  
tw órcza praca. M ilio n  lu dz i poś
redn io  lub  bezpośrednio pracu
je  dziś w  Polsce p rzy now ym  
budow n ic tw ie , d la  przem ysłu, 
d la  ro ln ic tw a , d la  kom un ikac ji, 
p rzy  budow n ic tw ie  urządzeń 
k u ltu ra ln y c h  i  socjalnych.

W  Polsce Lu do w e j w yda jem y 
dziś na głowę mieszkańca na

nowe budow n ic tw o n emai p :ę- 
c iokro tn ie  w ięce j n iż przed 
w o jną  nawet w  najlepszych la 
tach t?.k zw ane j k o n iu n k tu ry  
gospodarczej.

Jesteśmy, dopiero w  d rug im  
roku  w ić lk iego  planu 6 -le tn ie - 
go, cźeka nas jeszcze w ie lka  
praca i w ie lk i w ys iłek  i n ie 
jedna jeszcze trudność do prze
łam ania. A le  o tw ie ra ją  się przed 
nam i w idoczne ju ż  dla każdego 
w ie lk ie  i  radosne perspektyw y 
mocnej, wysoko uprzem ysłow io
nej, k u ltu ra ln e j, bogatej i szczę
ś liw e j Polski. O tw ie ra ją  się 
przed nam i pe rspektyw y szczę
śliwego, ku ltu ra lnego , pełnego* 
wszechstronnego życia naszego 
narodu. Każdy m iesiąc naszej 
pracy nadrabia la ta  uprzednie
go w iekowego zacofania i za
niedbania.
Każdy rok naszej pracy nadra
bia dziesięciolecia.

w ile jó w  m ag nacko -kap ita li
stycznych i nędzy ch łopsko-ro- 
bo in icze j.

Ideą tą jest budowa P o lsk i 
silne oodległej, walczącej
o t rv  iokó.j i  szacunek w za
jem na w o lnych narodów, o ich 
pogłębiającą się wciąż przy 
jaźń.

N ietuzrus70nij 
uiza iem ng szacunek  
i braterstu io  łączu  

naród  polski 
z n aro d am i potężnego  

K rain  Rad
Ż yw ym , w ym ow nym  i wspa

n ia łym  przyk ładem  urzeczy
w is tn ian ia  te j idei jest m iędzy 
in nym i nasze dzisiejsze świę^

Narody nasze
k r o c z ą  pod w s p ó l n y m  s z t a n d a r e m,  

zmierzają do jednego wspólnego celu
Przemówieniu Wicepremiera ZSRR lew. W. M. WaMowa 

wygłoszone na urocz>s!ef Akademii w Warszawie w dniu 21 lipea 195! roku
Towarzysze!

W  im ien iu  rządu radzieckiego 
i  K om ite tu  Centralnego Wszech- 
z w iązkow e i Kom unistycznej
P a r t ii (bolszewików), w  im ien iu  
narodu radzieckiego, radzieckich 
s ił zb ro jnych i osobiście to w a 
rzysza S talina , delegacja ra 
dziecka w ita  bra te rsko i po
zdraw ia serdecznie Was i cały 
naród po lski z okaz ji św ięta 
V I I  rocznicy odrodzenia P o l
ek- 'd łu g o trw a łe , burz lńce o- 
wacje. Wszyscy wsta ją . Długo  
me m dkną o k rz y k i na cześć to 
warzysza Stalina).

Siedem la t tem u rozpoczęła 
sie nowa h is to ria  narodu p o l
skiego, rozpoczęło się p ra w d z i
we narodowe i społeczne odro
dzenie Polski. Początek te j no
w ej h is to r ii państwa polskiego 

l w iąże się z dniem , k iedy  u tw o -

z przedstaw ic ie lam i p racu ją 
cych chłopów  i dem okra tycz
ne j in te lig e n c ji, polska klasa 
robotnicza zespoliła najlepsze 
s iły  narodu polskiego i  rozpo
częła budowę nowego, p ra w 
dz iw ie  dem okratycznego pań
stwa.

Obecnie w idzą wszyscy, że 
Polska P artia  Robotnicza, dziś 
Polska Zjednoczona P a rtia  Ro
botnicza, k tó ra  zespoliła w  sze
regach bo jow ych na czele ze 
swym  w y b itn y m  k ie ro w n ik ie m  
— towarzyszem  B ie ru tem  (bu 
rz liw e , d ługo trw a le  oklaski, 
wszyscy w sta ją ) najlepsze s iły  
P '-'rk ie j k lasy robotn icze j, na
rodu polskiego, obrała słuszną 
drogę do odrodzenia swej O j
czyzny. Jak wiadom o, g łów nym  
zagadnieniem, wobec którego 
stanęła nowa władza, by ło  za
gadnienie ziem i dla chłopów

Rozumie to każdy Polak i 
stąd ta o lb rzym ia  aktywność 
całego narodu, robo tn ików , 
chłopów  i  in te lig e n c ji w  walce 
o p lan 6-le tn i.

W  m ia rę  postępu budow n ic 
tw a  socjalistycznego w  naszym 
k ra ju — naród nasz coraz w y ra ź 
n ie j ksz ta łtu je  się ja k o  naród 
socja listyczny. Coraz bardzie j 
um acnia się na rodow y fro n t 
w a lk i o pokój i  p lan 6-le tn i. 
W ykuw a  się w  walce z tru d n o 
ściam i i  rośn ie pa trio tyczna  
jedność naszego narodu w okó ł 
podstawowych haseł fro n tu  na
rodowego. Czyż nie  jes t tego do 
wodem  tw órcza i o fia rna  p ra 
ca robo tn ików , chłopów  i  in 
te lige nc ji pracującej na wszyst
k ich  odcinkach w ie lk iego poko
jowego budow nictw a? Czyż nie 
jest tego dowodem to jedno
m yślne poparcie, którego udzie
l i ł  naród po lsk i apelow i sztok
ho lm skiem u i w ezw aniu do za
w arc ia  pak tu  poko ju  m iędzy 
pięciom a m ocarstwam i? Czyż 
nie jest tego dowodem to po
wszechne i  pełne poparcie, k tó 
re zostało udzie lone przez cały 
naród po lsk i Pożyczce N arodo
w e j rozp isanej przez Rząd 
Rzeczypospolitej d la  rozw o ju  
s ił Polski?

N aród po lsk i jes t dziś na t y 
le zw a rty , je d n o lity , p rze n ik 
n ię ty  jedną w ie lk ą  ideą, ja k im  
n igdy nie  b y ł w  poprzednich 
swych dziejach.

Ideą tą  je s t budowa społe
czeństwa bezklasowego, w o lne
go od wyzysku, od przemocy, 
od głodu i  bezrobocia, od p rzy-

to narodowe. Naród po lski go
ści dziś u siebie delegacje wszy 
s tk ich  sąsiadujących z Polską 
k ra jó w  i  narodów, co było  nie 
do pom yślenia w  w arunkach 
dawnych, przedw ojennych sto
sunków społecznych. W arto 
przecież przypom nieć, że P o l
ska sanacyjna’ znajdowała się 
stale w  n ieprzy jaznych stosun
kach ze. w szystk im i sąsiednim i 
państwam i, a jedyna próba 
„p rz y ja ź n i“  rządów p iłsudczy- 
zny z h itle ro w s k im i agresora
m i skończyła się, bo m usia ła 
się skończyć dla narodu po l
skiego katastro fą . Dziś Polska 
Ludow a —  w ie rna  ide i p rzy jaź
n i m iędzynarodow ej, gości w 
dn iu  swego św ięta narodowego 
delegacje reprezentujące tw ó r
cze i postępowe s iły  św iata — 
w  te j liczb ie  rów nież s iły  p o 
stępowe szeregu k ra jó w  ka p ita 
lis tycznych. Łączy nas bowiem  
wspólna j  w ie lka  idea oraz n ie 
złom na wola w a lk i o pokój, o 
postęp, o b ra te rstw o, o szczę
ś liw ą  i tw órczą przyszłość ca
łego społeczeństwa ludzkiego. 
(oklaski).

O urzeczyw istn ien ie  te j n a j
wspanialszej ide i ogólno ludzkie j 
w a lczy li od w ieków  n a jw ięks i 
i  n a jo fia rn ie js i bo jow n icy  ludz
kości.

O urzeczyw istn ien ie  te j idei 
b ra te rs tw a m iędzynarodowego 
w a lczy li M arks i  Engels, Len in  
i  S ta lin , w a lczy li o n ią  n a j
w ięks i rew o luc jon iśc i polscy: 
Adam  M ick iew icz  i Jaros ław  
D ąbrow ski, L u d w ik  W aryńsk i

(Dalszy ciąg na str. 3)

rzony został Polski K om ite t 
W yzw olenia Narodowego.

W iększą część te ry to r iu m  pań
stwa polskiego za jm ow a ły  jesz
cze hordy h itle row sk ie , la ły  się 
jeszcze s trum ien ie  k rw i naro
dów Zw iązku Radzieckiego i 
P o lsk i na fron tach  w a lk i z na
jeźdźcami, dym  pożarów uno
s ił się jeszcze nad m iastam i i 
w siam i, porzucanym i przez co
fa jące sję w o jska agresora, gdy 
pod potężnym  naciskiem  A r 
m ii Radzieckie j, z k tó rą  ram ię 
p rzy  ram ien iu  szły naprzód 
zbro jne oddzia ły nowej A rm ii 
Po lsk ie j, rozpoczęło się w yzw o
len ie  Polski spod okupac ji fa 
szystowskiej. U tw orzen ie w  
owej c h w ili 'Polskiego K o m ite tu  
W yzw olenia Narodowego ja 
skraw ym  św ia tłem  ośw ie tliło  
drogę narodu polskiego do w o l
ności, niepodległości narodo
w e j, odrodzenia społecznego.

Polska u k ro c z y ła  
zd ecyd o iu an ie  

na drogę  
socjalistycznego  

b u d o w n ic tw a
Siedem la t tem u polska klasa 

robotnicza, ze swą pa rtią  rob o t
niczą na czele, p rzekszta łc iła  
się w  k ie row n iczą siłę narodu 
polskiego. Z k lasy u jarzm ione j, 
w yzysk iw ane j ja ką  by ła  w  s ta re j 
bu rżuazyjno - obszarniczej P o l
sce, polska klasa robotnicza 
przekszta łc iła  się w  tw órcę no
wego, ludow o-dem okra tycz
nego państwa. Połączywszy się

po lskich . O db iera jąc ziem ię ob
szarn ikom  i  przekazując ją  
chłopom, ludow o -  dem okra ty
czny rząd Polski rozw iąza ł to 
główne zagadnienie na korzyść 
ludu , zapewnia jąc w  ten spo
sób dalsze sukcesy nowej w ła 
dzy. Rząd ten poszedł śm iało 
na spotkanie odw iecznym  prag
n ien iom  chłopstw a i  w  ten spo
sób zdobył zaufanie mas ch łop
skich. Od te i c h w ili us tró j de
m o k ra c ji ludow e j począł się 
szybko um acniać, uzyskał 
trw a łe  poparcie w iększości na
rodu. Z rozum ia łe  jes t również, 
że na jlepsi ludzie  spośród in 
te lige nc ji poczęli zdecydowanie 
stawać po stron ie  nowej, lu do 
wo -  dem okra tycznej w ładzy.

W szystko to w y tw o rz y ło  w a 
ru n k i szybkiego odrodzenia go
spodarczego i  politycznego pań
stwa polskiego. N aród po lsk i 
pom yśln ie w yw iąza ł się z w y 
konan ia swego pierwszego 3- 
le tn iego p lanu odbudowy gospo
darczej. W- w y n ik u  tego szybko 
rozw inę ła  się p rodukc ja  prze
m ysłowa, k tó ra  ju ż  w  roku  
1949 przekroczyła dw ukro tn ie  
poziom prz% łw oienny, zw ię
kszyła  się rów nież poważnie 
p rodukc ja  rolnicza.

• Bezpośrednio po przedterm ino 
w ym  w ykonan iu  p lanu 3 -le tn ie - 
g,j, naród po lsk i p rzys tąp ił do 
w ykonan ia  uchwalonego przezeń 
planu 6-letniego. O to ju ż  d rug i 
rok pom yśln ie w yko nyw a ny  jest 
p lan 6 -le tn i. W ykonanie tego 
p lanu będzie oznaczało na koniec 
6 - la tk i przeszło 2 i  p ó łk ro tn y  
w zrost p ro d u kc ji przem ysłow ej,

w zrost p ro d u kc ji ro ln icze j o 50 
proc. Tak o lb rzym ie  zadania m o
żna b y ło  staw iać jedyn ie  dzię
k i tem u, że w ładza ludow o -  de
m okra tyczna Polski przeprow a
dziła rew o lucy jna  re form ę ro l
ną przekazując ziemię obszar- 
niczą chłopom, zrea lizowała na
c jona lizac ję  w ie lk iego i średnie
go przem ysłu, transportu  i ban
ków , zrea lizowała m onopol han
d lu  zagranicznego. W  ten spo
sób podcięte zostały korzenie 
kap ita lizm u  i systemu eksploa
ta c ji ludu. Oznacza to, że P o l
ska w kroczy ła  zdecydowanie na 
drogę socjalistycznego budow 
nictw a na droae tworzenia fu n 
dam entów socjalizm u. (O klaski)

M ocn jjm  o p a rc iem  
Polski jest i b ę d z ie  

sojusz ze Z w ią z k ie m  
R a d zie ck im

M y, ludz ie  radzieccy, w iem y 
dobrze, że w ykonan ie  tak  o- 
grom nych zadań obarcza w ie lką  
odpow iedzialnością klasę ro b o t
niczą, pracujące chłopstwo, przo 
du jącą in te ligencję , a zwłaszcza 
s iły  k ie row n icze Państwa P o l
skiego i  przede w szystk im  P o l
ską Zjednoczoną P a rtię  Robot
niczą, k tó ra  stoi na czele dzieła 
budow y socja lizm u w  Rzeczypo
spo lite j Po isk ie j. Z własnego 
doświadczenia w iem y, że w róg 
k lasow y w  mieście i na wsi. a 
zwłaszcza ku lący , n ieraz jeszcze 
będzie us iłow a ł przeszkodzić i 
zahamować m arsz narodu po l
skiego do socjalizm u. N ie p o w in 
niśm y an i na chw ilę  zapominać, 
że rządy m ocarstw  im p e ria lis ty 
cznych nie zaw ahają się przed 
niczym , przed żadnym i know a
n ia m i i  żadną podłością, by  na
słać do naszych k ra jó w  ja k  n a j
w ięcej swych na jem nych agen
tów , n ie  ża łu ją  pieniędzy na na
syłanie szpiegów, dyw ersantów , 
p row okatorów . A le  w iem y ró w 
nież, że polscy robo tn icy  i  ch łop i 
p rzeby li ju ż  spory szmat na 
drodze budow n ic tw a ludow o -  
dem okratycznego państwa i  na
g rom adz ili ta k  pąj^ażne do
świadczenia praktyczne, że w y 
w iążą się pom yśln ie z posta
w ionych  zadań i mogą pewnie 
kroczyć naprzód do zwycięstwa 
socjalizm u. (O klaski). M ocnym  
oparciem  ludow o -  dem okra ty 
cznej P o lsk i na te j drodze był, 
jes t i  będzie sojusz i  p rzy jaźń  
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
i Rzeczpospolitą Polską. (B u rz 
liw a , d ług o trw a ła  owacja. 
Wszyscy wstają).

W iadom o Wam, Towarzysze, 
że sześć la t  tem u zaw arty  zo
stał m iędzy Polską i Zw iązk iem  
Radzieckim  układ. — U k ład  o 
przy jaźn i, pomocy w zajem nej 
i w spó łp racy powojenne j. Po
lityczne  znaczenie tego U k ładu  
podkreśla to, że ze strony ra 
dzieckie j w id n ie je  pod n im  
podpis towarzysza S T A L IN A  
(B u rz liw a  ow acja na cześć to 
warzysza  S ta lina. Wszyscy wsta 
ją . Rozlegają  się d ługo trw a łe  
o k rzyk i „S ta lin !“ ). P rzy podp i
syw aniu U k ładu  towarzysz 
S T A L IN  w y ja śn i! w ie lk ie  h isto  
ryczne znaczenie tego po lsko -ra  
dzieckiego U kładu , k tó fy  nadał 
form ę powstałem u ju ż  przed 
tym  niepisanem u sojuszowi i 
p rzy jaźn i m iędzy Państwem

KREW  PRZELANA PRZEZ Z O U IE R Z Y RADZIECKIEJ I  WOJSKA POLSKIEGO
symbolem nasze! wieczne! przyjaźni

P rze m ó w ie n ie  M a rsza łka  ZSRR O. K . Ż u k o w a
Towarzysze! Pozw ólcie m i w  

im ie n iu  żo łn ierzy i  m arynarzy, 
podo ficerów  i  o ficerów , gene
ra łó w  i  ad m ira łów  A rm ii Ra
dzieck ie j i  M a ry n a rk i W ojennej 
Z w iązku  Socja listycznych Repu
b l ik  Radzieckich przekazać W am 
i  w szystk im  ludziom  pracy L u 
dowo -  D em okratycznej Repu
b l ik i  P o lsk ie j serdeczne pozdro
w ien ia i życzenia z okaz ji św ię
ta  narodowego —  siódm ej rocz
n ic y  odrodzenia Polski.

J Swe św ięto narodowe masy 
'p racu ją ce  P o lsk i i żołnierze 
W ojska Polskiego obchodzą w  

. u  arunkach w span ia łych zw y - 
’ c ięstw  we w szystk ich  dziedzi
nach budow n ic tw a  gospodarcze

g o  i  ku ltu ra lnego.
| W  ciągu k ró tk ie go  okresu w  
[k r a ju  W aszym u trw a li!  się u - 
j strój de m okra c ji ludow ej. Po- 
m yś ln ie  został w ykonany p ie rw 

s z y  trz y le tn i p lan  odbudowy i 
|ro z w o ju  gospodarki narodowej. 
17, k ra ju  ro ln iczego Polska staje 
's ię  k ra je m  o wysoko rozw in ię 
ty m  przem yśle. Dziś pod k ie 
row n ic tw e m  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotniczej masy 
pracujące P o lsk i walczą z en
tuzjazm em  o w ykonan ie  planu 
6-le tn iego — p lanu  budowy 
podstaw socjalizm u.

Sukcesy Wasze świadczą o 
niezaprzeczalnej wyższości u- 
s tro ju  ludow o - dem okra tyczne
go nad ustro jem  kap ita lis tycz 
nym  o n iewyczerpanych m o ż li
wościach, k tó re  zaw iera w  so
bie  w ładza ludowa.

Ludz ie  radzieccy w ra z  ze 
sw ym  w ie lk im  wodzem i  n a j
lepszym  przy jac ie lem  narodu 
polskiego, towarzyszem  S ta li
nem, z g łębok im  szacunkiem ob
se rw u ją  tw órczą pracę .Wasze-

gą narodu i  cieszą się szczerze 
z jego sukcesów.

Sukcesy w  budow ie  nowej 
P o lsk i s ta ły  się m ożliw e  dz ięk i 
pom yślnej wspólne j walce zbró j 
nej naszych b ra tn ich  narodów 
przeciw ko okupantom  faszy
stowskim , dz ięk i b ra te rsk ie j 
w spółpracy narodu radzieckie
go i  narodu polskiego w  okre 
sie powojennym .

P rzys łow ie  rosy jsk ie  m ów i: 
„P rz y ja c ió ł poznaje się w  b ie 
dzie". W  te pełne grozy dn i, 
gdy nad k ra je m  W aszym zaw i
sło śm ie rte lne niebezpieczeń
stw o ja rzm a faszystowskiego, 
w ie lu  spośród tych, k tó rz y  
tw ie rd z il i ob łudnie, że są p rzy 
ja c ió łm i narodu polskiego —  za
pom nia ło  o swych zobowiąza
niach i n ie  okazało k ra jo w i W a
szemu pomocy w  w ie lk im  n ie 
szczęściu. T y lk o  naród radziec
k i i  jego wódz W ie lk i S ta lin , u -  
d z ie łili na rodow i po lskiem u bez
in teresow nej i  b ra te rsk ie j po
mocy.

Radzieckie s iły  zb ro jne pod 
k ie row n ic tw e m  Dowódcy N a
czelnego Generalissim usa
Z w iązku  Radzieckiego, tow a rzy
sza S talina , w y z w o liły  naród 
po lsk i spod ja rzm a okupantów  
h itle ro w sk ich . S tw o rzy ły  one po 
m yślne w a run k i, k tó re  pozwo
l i ły  dem okra tycznym  siłom  Pol
ski u jąć losy naród': w  ręce lu 
dzi pracy i rozpocząć nowe ży
cie w  w arunkach dem okracji 
ludow ej

W alka A rm ii Radzieckie j o 
w yzw olen ie  Polski spod ja rzm a 
okupantów  h itle ro w sk ich  by ła  
trudna  i zaciekła T y lk o  dz ięk i 
w y ją tk o w e j odwadze, boha te r
s tw u i  kunsztow i wojennem u 
w o jsk  radzieckich, k tó re  męż

nie  w yko n a ły  w o lę  i  p lan y  swe
go Dowódcy Naczelnego, tow a
rzysza S ta lina , — w a lka  ta  za
kończyła się c a łko w itym  rozgro
m ieniem  w roga i w yzw olen iem  
Polski.

A rm ia  Radziecka zadała sze
reg głębokich ciosów w o jskom  
h itle ro w sk im  w  Polsce, rozb iła  
je  na oddzielne g rupy  a następ
nie z likw id o w a ła  je  n ie  dając 
im  wycofać k ię  na zachód, poza 
O drę i  Nysę.

Po dojściu do O d ry  i  Nysy 
zachodniej A rm ia  Radziecka 
zapewniła na rodow i po lskiem u 
zw ro t odwiecznych ziem po l
skich, k tó re  przez d ług i czas 
zna jdow a ły  się pod panowaniem  
niem ieckich k a p ita lis tó w  i  ob
szarn ików.

Ram ię p rzy  ram ien iu  z A r 
m ią Radziecką w a lczy li boha
tersko ok ryc i chw ałą pa trioc i 
polscy. W  walce te j narodziła  
się nowa A rm ia  Polska, k tó re j 
powstanie zapoczątkowało u - 
tw orzenie w  1943 roku  na te ry 
to r iu m  Z w iązku  Radzieckiego 
I- e j po lsk ie j d y w iz ji im . Tade
usza Kościuszki. Po I -e j d y w iz ji 
u tw orzono szereg nowych je d 
nostek i fo rm a c ji z k tó rych  po
w sta ła  I -a  A rm ia  W ojska P o l
skiego, licząca w  iipcu  1944 ro 
ku w  swych szeregach ponad 
120 tysięcy lu dz i Polskie fo r
m acje w o jskow e b y ły  otoczone 
w ie lką  troską i uwagą przez 
Rząd Radziecki i osobiście przez 
tow. S talina.

Uzbro jona we w span ia ły  ra 
dziecki sprzęt w o jenny I A rm ia  
Polska by ła  groźną dla  w roga 
siłą.

Swe dzia łan ia  bo jowe rozpo
częły pierwsze oddzia ły nowej 
A rm ii P o lsk ie j jeszcze w  re jo 

nie m iasta Lenino, na zachód
od Smoleńska. T u  o trzym a li 
żołnierze i  o fice row ie  W ojska 
Polskiego p ierw szy chrzest bo
jo w y  i  d a li wspan ia łe  p rz y k ła 
dy odwagi, m ęstwa i masowego 
bohaterstwa.

Następnie P ierwsza A rm ia  
Polska, dz ia ła jąc w  szeregach 
I-go  F ro n tu  B ia łoruskiego, b ra ła  
bezpośredni udzia ł w  n a jw ię k 
szych operacjach, w  rozgrom ie
n iu  warszawskiego ug rupow a
nia  n iep rzy jac ie la  i  w  w yzw o
le n iu  s to licy  P o lsk i —  W a r
szawy, w  rozgrom ien iu  wschod
nio  - pom orskiego ugrupow ania 
n ieprzy jac ie la , w  operacji be r
liń s k ie j i w raz z A rm ią  Ra
dziecką doszła do Łaby.

W  końcowych operacjach 
w zię ła  udz ia ł rów nież I l - a  
A rm ia  Polska, k tó ra  ro z w ija ła  
pom yślne dz ia łan ia  w  składzie 
I  fro n tu  ukra ińsk iego w  ogól
nym  k ie ru n k u  na Drezno.

W  zaciekłych b itw ach  z n ie
przy jac ie lem  żołnierze W ojska 
Polskiego w yka za li się jako  
p ra w d z iw i pa trio c i swej o jczyz
ny i, n ie szczędząc życia, ra 
zem z żo łn ierzam i A rm ii Ra
dzieckie j w a lczy li o honor, w o l
ność i niezależność swej ojczyz
ny.

Bojow a p rzy jaźń  m iędzy 
radz ieck im i i po lsk im i w o jskam i 
rosła i krzep ła  w  ogniu w a lk  
przeciw  h itle ro w s k im  najeźdź
com. Żołn ierze A rm ii Ra
dzieckie j z w ie lką  m iłością i 
g łębokim  szacunkiem odnosili 
się do żołn ierzy A rm ii Polskie j.

W  rozkazach swych Gene
ra lissim us Z w iązku  Radzieckie
go — towarzysz S ta lin—  n ie 
jednokro tn ie  w yra ża ł podzięko
w anie  walecznym  żołnierzom  
po lskim . S to lica  Z w ią zku  Ra

d z ic k ie g o  —  M oskw a nieraz 
oddawała im  salut. Tysiące 
żo łn ierzy po lsk ich  za odwagę, 
męstwo i  bohaterstw o nagro
dzono orderam i Z w ią zku  Ra
dzieckiego.

Naród radzieck i i  żołnierze 
A rm ii Radzieckie j cenią w y 
soko bohaterskie czyny swych 
bo jow ych towarzyszy b ron i — 
mężnych żo łn ie rzy po lskich, 
k tó rzy  w a lczy li p rzec iw ko  h i
t le ro w sk im  najeźdźcom.

N iech w ięc k rew , przelana 
przez żo łn ie rzy A rm ii Radziec
k ie j i  żo łn ie rzy W ojska Polskie
go w e w spólnej walce, stanie się 
symbolem naszej w iecznej p rzy 
jaźn i i b ra te rs tw a !

Wasza a rm ia  jest a rm ią  no
wego typu . O dzw ierciedla ona 
ca łkow ic ie  ludow o -  dem okra
tyczny cha rakte r u s tro ju  pań
stwowego swego k ra ju  i  s łuży 
dzie łu  obrony u s tro ju  ludow o- 
demokratycznego i tw órcze j p ra 
cy swego narodu.

S iły  zbro jne P o lsk i — to  trw a  
la osto ja w ładzy państwowej, 
niezawodna opora wolności i  
niezawisłości k ra ju . Je j żo ł
nierze w in n i się w ych ow y
wać v  duchu bezgraniczne
go oddania swej ojczyźnie, spra
w ie  socja lizm u i niewzruszonej 
p rzy jaźn i z A rm ią  Radziecką.

Zw iązana węzłam i bra te rs tw a 
z potężną A rm ią  Zw iązku Ra
dzieckiego, W oparciu o je j prze
bogate doświadczenie wojenne, 
s tud iu jąc  swe własne dośw iad
czenia i wszystko co jest cen
ne w  h is to r ii w o jenne j, A rm ia  
P olsk i Ludow o-D em okra tyczne j 
w inna  nieustann ie udoskonalać 
swą sztukę wojenną. W  ty m  
jest ręko jm ia  je j potęg; bo jow ej.

Dzisiaj, gdy imperialiści usil

n ie  p rzygo tow u ją  nową w o jnę
przeciw  Z w iązkow i Radzieckie
m u i  k ra jo m  dem okrac ji lu do 
wej, gdy dążą do podkopania 
w spó łp racy i b ra te rsk ie j p rzy 
ja źn i m iędzy naszym i naroda
m i, pow inn iśm y uczynić wszyst
ko, aby ze wszech m ia r um ac
niać naszą p rzy jaźń  i walczyć 
bezlitośnie z tym i, k tó rzy  u s iłu 
ją  ją  osłabić. •

Towarzysze!
Przed Waszym narodem  i A r 

m ią stoją w ie lk ie  zadania w  
dziedzinie budowy socja lizm u 
i  um ocnienia bezpieczeństwa 
nowej Polski. Pozwólcie m i 
w yraz ić  przekonanie, że naród 
po lsk i p rzy b ra te rsk im  poparciu 
narodu radzieckiego, pod k ie 
row n ic tw em  P olsk ie j Z jedno
czonej P a rt ii Robotniczej i je j 
wodza, Prezydenta Poisk ie j Re
p u b lik i Ludow o -  D em okra ty
cznej — Bolesława B ie ru ta , po
m yśln ie  rozw iąże te zadania.

W  dzień św ięta w yzw olen ia  
narodu polskiego pozwólcie m i 
raz jeszcze w  im ien iu  żo łn ie
rzy  A rm ii Radzieckie j i m a ry 
n a rk i w o jenne j złożyć wszyst
k im  obyw ate lom  Waszego k ra ju  
i żołn ierzom  W ojska Polskiego 
życzenia da lszyct sukcesów i  
szczęśliwej przyszłości.

N iech ży je  wieczna i  n ie - 
w  ruszona przy jaźń narodu 
polskiego i rad-ieckiego!

Niech żyje bojowa przy jaźń 
żołn ierzy W ojska Polskiego i 
A rm ii R adzieckie j!

Niech ży je  Prezydent Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j Bolesław  
B ie ru t!

Niech ży je  gen ia lny wódz 
narodu radzieckiego i  całej po
stępowej ludzkości —  W ie lk i 
S ta lin !

R adzieckim  i Ludow o-D em o
kra tyczną Polską.

S ło n a  T ow arzysza  
S ta lina

Towarzysz S ta lin  m ó w ił w ó w 
czas:

„Znaczenie tego U k ładu  po
lega przede w szystk im  na tym , 
że je s t on wyrazem  zasadni
czego zw ro tu  w  stosunkach 
m iędzy Zw iązk iem  Radzieckim  
a Polską w  k ie ru n ku  sojuszu 
i p rzy jaźn i, zw ro tu , k tó ry  u - 
ksz ta łtow a l się w  toku obec
ne j w a lk i w yzw oleńczej, prze
c iw ko  N iemcom i k tó ry  obec
nie zostaje fo rm a ln ie  u trw a 
lony w  n in ie jszym  Układzie.

Stosunki m iędzy naszym i 
k ra ja m i ob fito w a ły , ja k  w ia 
domo, w  ciągu osta tn ich p ię 
c iu  stu leci w  elem enty w za
je m n e j n ieufności, niechęci i  
n ie  rzadko o tw a rtych  k o n f lik 
tów  zbro jnych. S tosunki tak ie  
osłab ia ły obydw a nasze k ra 
je  i  w zm acn ia ły  im p e ria lizm  
niem iecki.

Znaczenie ninie jszego U - 
k ładu  polega na tym , że k ła 
dzie on kres i w b ija  osta tn i 
gwóźdź do tru m n y  tych  d a w 
nych stosunków m iędzy na
szym i k ra ja m i, oraz stw arza 
rea lną podstawę do zastąpie
n ia  daw nych n ieprzy jaznych 
stosunków — stosunkam i so
juszu i p rzy jaźn i m iędzy 
Zw iązk iem  Radzieckim  a P o l
ską. (Oklaski).

Z le stosunki, ja k ie  is tn ia ły  
m iędzy naszym i k ra ja m i w  
ciągu pięciu stu leci, dotyczą 
h ’s to r ii s tosunków m iędzy daw 
ną carsko-obszarniczą Rosją i  
uawną, szlachecką Polską O - 
czywiście, rów n ież w  przeszło
ści na jlepsi ludzie obu na ro 
dów u m ie li zna idować w spó l
n y  język, udzie la jąc sobie wza 
jem n ie  poparcia i dążąc do 
stworzenia warunków ' dla roz
w o ju  dobrosąsiedzkich, p rzy 
jaznych stosunków m iędzy na
szym i narodam i. Jednakże na 
przestrzeni d ług ich  stu leci sto
sunk i te n ie  polepszały się, a 
często dochodziio do bezpośred 
n ich  starć zbro jnych, w sku te k  
czego narody nasze w ie le  w y 
c ie rp ia ły . Jak w iadom o, szcze
góln ie uc ie rp ia ła  z tego pow o
du Polska, naród po lsk i, a ta k  
że naród u k ra iń s k i i  naród 
b ia ło ru sk i“ .
W  zw iązku z podpisaniem  

uk ładu  polsko-radzieckiego to 
warzysz S T A L IN  m ó w ił dale j 
tak :

„W  okresie ostatn ich 25 — 
30 la t, to jes t w  okresie dwóch 
osta tn ich w o jen św iatow ych, 
N iem com  udało się w yk o rz y 
stać ziem ie polskie, ja ko  ko 
ry ta rz  do na jazdu na W schód 
i odskocznię do napaści na 
Zw iązek Radziecki. M ogio to 
nastąpić dlatego, że n ie  by ło  
wówczas m iędzy naszym i k ra 
ja m i przy jaznych, so juszn i
czych stosunków. D aw n i w ła d 
cy P o lsk i nie chcie li sojuszni
czych stosunków ze Zw iązkiem  
Radzieckim , w o le li prowadzić 
p o lity k ę  g ry  m iędzy N iem cam i 
a Zw iązk iem  Radzieckim . I  na
tu ra ln ie  do ig ra li się... Polska 
została okupowana, je j  n ie 
podległość przekreślona, p rzy 
czym w  rezu ltac ie  ca łe j te j 
zgubnej p o lity k i w o jska  n ie 
m ieckie  uzyska ły m ożliwość 

[  po jaw ien ia  się u bram  M o
skw y.

Znaczenie niniejszego U k ła 
du polega na tym , że lik w id u je  
on starą, zgubną p o litykę  g ry  
m iędzy N iem cam i a Z w ią z 
k iem  Radzieckim  i zastępuje 
ją  p o lity k ą  sojuszu i p rzy jaź
n i m iędzy Polską a je j 
wschodnim  sąsiadem“ .

P iz e lic z jjli  się 
tu ładeg Polski 

przedu jrześn iou ie j
k Te dobitne słowa towarzysza 

S T A L IN A  u jm u ją  h is to rię  okre 
su, ogarniającego obie w o jn y  
św i: towe. Zarów no w  pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j, ja k  i  w  d ru 
g ie j w o jn ie  św ia tow e j Polska 
by ła  kory ta rzem  do najazdu im 
pe ria lis tów  n iem ieckich  na 

, Wschód i do napaści na Z w ią - 
* zek Radziecki. I  naw et potem, 

k ie dy  w  R osji zw yciężyła Paź
dz iern ikow a R ew olucja  S oc ja li
styczna i k iedy  Rząd Radziecki 
p rok lam ow a ł bezw arunkow e u -  
znanłe suwerenności i n iepodle
głości Polski, w yraża jąc goto
wość do ustanow ienia dobrosą
siedzkich stosunków, ówcześni 
w ładcy  Państwa Polskiego nie 
chcie li naw iązać przy jaznych, 
sojuszniczych stosunków ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  P row a
dz ili oni grę m iędzy N iem cam i i 
Z w iązk iem  Radzieckim , ale prze 
lic z y li się ok ru tn ie . P ierwszą 
o fia rą  tego prze liczenia się o - 
kazała się sama Polska, naród 
po lski, k tó ry  pozbaw iony b y ł 
wówczas możności w p ływ a n ia  
na spraw y państwowe.

Towarzysz S T A L IN  po dkreś lił 
rów n ież doniosłe m iędzynarodo- 

ń v e  znaczenie uk ładu radztecko- 
polskiego. podpisanego 21 k w ie t
nia 1945 r.

M ó w ił on wówczas:
„D opók i nie by ło  przym ierza 

m iędzy naszym i k ra ja m i. 
N iem cy m og ły w yzyskiw ać 
b ra k  jedno litego  fro n tu  m ie 
dzy nam i, m ogły przeciw sta
w iać Polskę Z w iązkow i R a
dzieckiem u 1 odw ro tn ie , S w  
ten sposób zwalczać je  w  po-

i jedynkę- Spraw a zm ien iła  się
(Dalszy ciąg na str. 3)



PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT
d o k o n a ł u roczystego  ods łon ię c ia  p o m n ik a

Feliksa Dzierżyńskiego w
Blisko 60 tysięcy mieszkańców stolicy zebrało się w  dniu 

21 lipca br. na największym placu W arszawy —  gdzie został od
słonięty pomnik Feliksa Dzierżyńskiego.

D łu g o trw a ły m i oklaskami i okrzykam i zgromadzone w ieloty
sięczne masy w ita ją  przybywającego przy dźwiękach Hymnu  
Narodowego na plac Prezydenta RP tow. Bolesława B IE R U TA  
w  otoczeniu członków Rady Państwa, Sejmu, Rządu RP, człon 
ków Biura Politycznego KC  PZPR, przedstawicieli stronnictw  
politycznych i organizacji społecznych.

Na uroczystości obecne były delegacje partii komunistycz 
nych i robotniczych z delegacją W KP(b) na czele oraz dele
gacje rządowe z NRD, Czechosłowacji, Rumunii, Węgier, B u ł
garii, Mongolskiej Republiki Ludowej i Albanii, przybyłe do 
Polski na uroczystości związane z 7 rocznicą ogłoszenia M an ife
stu PK W N . Obecni byli również członkowie korpusu dyplo
matycznego ZSRR, NRD, kra jó w  demokracji ludowej, Chińs
k ie j Republiki Ludowej i Koreańskiej Republiki Ludowo-De
mokratycznej.

POZDRAWIAMY NARÓD POLSKI
*

w dniu Jego Święta Narodowego
Z pr/KiHówień pr/euodnicząocii (ittlngacfi rządomch bratnich republik

na urticmtei akaftofnii w Warszawie

Zebrani wysłuchali w  skupie
niu re fe ra tu  członka B iu ra  Po
litycznego, w iceprem iera  — 
tow. A leksandra  Zawadzkiego i 
p rzem ów ien ia tow . P io tra  Po- 
spielowa, członka K C  W KP(b).

(F ragm enty przem ów ień poda
jem y poniżej).

Do pom nika zbliża , się P re
zydent RP Bolesław  Bierut, do
konu jąc uroczystego ak tu  odsło
nięcia. G dy spoza opadającej 
zasłony w y lan ia  się wykonana 
w  brązie postać Feliksa D z ier
żyńskiego, zryw a się potężny

kow a, przem aw ia ł do m anifestu 
jących mas towarzysz „Józe f“ 
— F e liks  D z ierżyński ■— popu
la rn y  przyw ódca S D K P iL  i po l
skie j k lasy robotn icze j, w ystę
pu jące j wspóln ie  z p ro le ta ria 
tem  R osji w  ogniu re w o lu c y j
nych w a lk  przeciw ko caratow i.

N ieprzem ija jąca  w ie lkość Fe
liksa  Dzierżyńskiego dla nas — 
k lasy  robotn icze j i  narodu po l
skiego, budującego dziś w  o- 
f ia rn y m  trudz ie  zręby ustro ju

tętn iące energią życie Fe liks  
D zierżyński oddał bez reszty 
w ie lk ie j spraw ie k lasy ro b o tn i
czej, spraw ie p a r ti i Len ina -
S ta lina , w c ie len iu  w  życie n ie 
zwyciężonej na uk i m arks izm u- 
len in izm u.

D zierżyński —  to  bohater 
Października, postrach burżua- 
z ji, karzący m iecz rew o luc ji, 
k tó ry  bezlitośnie i celnie 
zadawał ciosy hydrze k o n trre 
w o lucy jne j, agentom im p e ria 
lizm u światowego.

D zierżyński — to w ie lk i bu 
downiczy socja lizm u, k tó ry  pod 
k ie row n ic tw e m  Len ina  i S ta li
na odbudow yw a ł w  trudn ych  
latach dezorganizacji transport, 
przem ysł, a następnie budow ał 
nowy, potężny przem ysł p ie rw 
szego w  świecie k ra ju  soc ja li
zmu.

Z na jdu jąc się na na jbardz ie j 
odpow iedzia lnych pozycjach

Warszawie
śpiew  hym nu  pro le ta riack iego 
„M ię dzyna rod ów k i“ .

Po uroczystości odsłonięcia 
pom nika u jego stóp p ierw szy 
składa w ien iec Prezydent RP 
towarzysz Bolesław  B ie ru t, —  
w  im ie n iu  swoim  i Rady Pań
stwa.

Następnie w ieńce ko le jno  
sk łada ją : w  im ie n iu  Rządu RP 
—  tow. P rem ie r Józef Cyrankie
wicz; W ojska Polskiego — tow. 
M arsza łek K onstan ty  Roko
ssowski; Sejm u Ustawodawcze
go —  M arszałek Kowalski; K C  
PZPR — członek B iu ra  P o lity 
cznego tow . Ochab, w  im ie n iu  
W K P (b) składa w ien iec delega
c ja  radziecka z tow . P io trem  
Pospiełowem na czele. Z ko le i 
w ieńce sk łada ją : rodzina D z ie r
żyńskiego, delegacje zagranicz
ne. członkow ie K orpusu  D yp lo 
matycznego, przedstaw icie le 
s tro n n ic tw  po litycznych, organ i
zacji masowych i załóg w a r
szawskich zakładów  pracy.

socjalistycznego, polega na tym . 
że ten p łom ienny organ iza tor i 
tru b u n  rew o lu c ji, ca łym  swym  
bo jow ym , o fia rn ym  i k rysz ta ło 
wo czystym  życiem  sym bolizo
w a ł wiecznie żywe, w o lnościo
we i  postępowe dążenia mas 
pracu jących naszego narodu, że 
całe jego przepiękne życie sta
ło  się wzorem  i przyk ładem  dla 
każdego p a trio ty  — budo w n i
czego P o lsk i Socja listycznej, fa 
scynu jącym  wzorem  i  p rzyk ła 
dem dla naszej m łodzieży.

fro n tu  gospodarczego, Fe liks 
D zierżyński n igdy  n ie  s tro n ił 
od żm udnej drobiazgowej p ra 
cy, osobiście sprawdzał każdą 
ważną cyfrę , zawsze pam ię ta ł 
słowa Lenina i S ta lina , że z 
m ałych powstają Rzeczy w ie l
kie.

Dzierżyński, to  w y b itn y  wzór 
party jności, budow niczy jedno
ści i potęgi p a rtii.

N iechaj p rze trw a w ie k i pa
m ięć i sława Feliksa D zierżyń
skiego,, którego im ię  jest ży
w ym  sym bolem  w ieczystej 
p rzy jaźn i narodu polskiego i na 
rodów  Z w iązku  Radzieckiego!

Przemówienie tow. Zofii Dzier 
żyńskiej wygłoszone na uro
czystej akademii w  25 rocznicę 
śmierci Feliksa Dzierżyńskie
go podamy w  numerze ju 
trzejszym.

Tan/. WaHer Hlhrhihl
w iceprem ie r rządu N iem ieck ie j

R e pu b lik i Dem okratycznej

W im ie n iu  Prezydenta W il
he lm a Piecka, w  im ien iu  Rządu 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j oraz w  im ien iu  
wszystk ich .m iłu jących  pokój 
N iem ców składam  W am i ca
łem u na rodow i po lskiem u ser
deczne gra tu lac je  w  dn iu  w ie l
kiego Narodowego Św ięta O dro
dzenia Polski.

D z ięk i zw ycięstw u bohater
sk ie j A rm ii Radzieckie j, k ie 
row ane j przez G eneralissim u
sa S talina , nad h itle ro w s k im i 
N iem cam i, została wyzw olona 
Polska oraz duża część N iem iec. 
Na skutek tego zostały s tw o
rzone przesłanki nowych sto
sunków oraz poko jow e j w spó ł
pracy i p rzy jaźn i pom iędzy na
szym i narodam i. Poprzez g ra n i
cę poko ju  na Odrze i Nysie oba 
narody podały sobie bra terską 
dłoń. D zis ia j naród po lsk i i  lu d 
ność N iem ieck ie j R e pu b lik i De
m okra tyczne j walczą ram ię  przy 
ram ien iu  o trw a ły  pokó j w  ra 
mach potężnego św iatowego o- 
bozu pokoju.

A le  n iem ieck i m ilita ry z m  za
graża poko jow e j odbudowie na
szych k ra jó w . O dbudow yw any 
im p e ria lizm  niem iecki, łaknący 
odw etu p o lity c y  znad Renu i  z 
Zagłębia R uhry , ci g łów n i so
juszn icy  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego w  Europie — Stara
ją  się przekszta łcić N iem cy za
chodnie w  w ojenną bazę w y 
padową przeciw ko N iem ieck ie j 
Republice Dem okratycznej, 
p rzeciw ko Polsce i Z w iązkow i 
Radzieckiemu. W zm acniając 
ruch  obrońców poko ju  i opór 
narodow y w  Niemczech zachod
nich, w zm acnia jąc s iłę N iem iec
k ie j R e pu b lik i Dem okratycznej 
i  pogłębia jąc p rzy jaźń  ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim , uczynim y 
wszystko co jest w  naszej m o
cy, aby pokrzyżować p iany im 
peria lizm u.

N iech ży je  trw a ła  przy jaźń 
m iędzy N iem iecką Republiką 
Dem okratyczną i Polską L u d o 
wą:

Niech ży je  Polska S oc ja li
styczna!

Niech żyje Prezydent Bole
sław  Bierut!

Niech żyje genialny Wódz na
rodów Generalissimus Stalin!

Tiiw. Anilin lirtsmir
m in is te r hand lu zagranicznego

R e pu b lik i Czechosłowackiej

W przededniu najw iększego 
polskiego św ięta cały lu d  p ra 
cu jący naszego k ra ju , wespół 
z narodam i Z w iązku  Radzie
ckiego i wszystk ich k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow ej oraz wespół 
z postępowym i i m iłu ją c y m i po
k ó j ludźm i na ca łym  świecie, 
wspom ina ów h is to ryczny dzień. 
22 L ipca 1944 r., k ie dy  to na
ród po lski po o lb rzym ich  w y 
s iłkach i c iężkich bojach w stą
p ił — przy w ie lk ie j i o fia rne j 
pomocy Zw iązku Radzieckiego 
— na drogę nowego, wolnego i. 
szczęśliwego życia.

G łęboko cieszymy się z sukce
sów narodu polskiego. Jego suk
cesy są rów nież naszym i sukce
sami. Przeto w  im ien iu  Rządu 
Czechosłowackiego i całego lu 
du pracującego Czechosłowacji 
życzym y novrych zw ycięstw  w 
walce o w ie lką  budowę Polski,
0 budowę socja lizm u w  Waszym 
k ra ju .

Niech rozkwita Ludowa Rzecz
pospolita, niech jeszcze bardziej 
umacnia się nasza wzajemna 
przyjaźń, niechaj potężnieje 
wielka już dzisiaj siła obozu po
koju, demokracji i socjalizmu, 
któremu przewodzi wspólny 
wyzwoliciel i obrońca, niezwy
ciężony Związek Radziecki.

Tiiw, PeSri: Bitnia
przewodniczący Państw ow ej 

K o m is ji K o n tro li R um uńskie j 
R e p u b lik i Ludow e j

Z okaz ji 7 roczn icy w yzw o le 
nia  P o lsk i przez bohaterskich
1 o fia rnych  żo łn ierzy radziec
k ich , u k tó rych  boku w a lczy ła  
i  A rm ia  Polska u tw orzona na 
te ry to r iu m  Z w iązku  Radziec
kiego, naród nasz, Rząd Ru
m uńskie j R e p u b lik i Ludow e j i 
K o m ite t C en tra lny  R um uńskie j 
P a r t ii Robotniczej przekazują 
na rodow i po lskiem u, Rządowi

Rzeczypospolitej Polskie j, P o l
sk ie j Z jednoczonej P a rt ii Ro
botniczej i  je j Przewodniczące
mu, Towarzyszow i Bolesławowi, 
B ie ru tow i, gorące, b ra te rsk ie  
pozdrow ienie i życzą nowych 
sukcesów w  budow ie P o lsk i So
c ja lis tyczne j. •  ••

N aród rum uńsk i, naród po l
ski, na rody k ra jó w  dem okracji 
ludow e j w raz ze w szystk im i 
uczc iw ym i ludźm i na całym  
świecie walczą o pokój i patrzą 
z ufnością w  przyszłość, gdyż 
walce te j przewodzi potężny 
Zw iązek Radziecki, k ie row any 
przez W ielk iego i Genialnego 
Józefa Stalina.

Niech żyje Rzeczpospolita 
Polska!

Niech żyje Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza!

Niech żyje Bolesław Bierut!

Thw. fi«n. ts van S/abit
w icem in is te r O brony Narodowej 
W ęgiersk ie j R e pu b lik i Ludow ej

W im ien iu  W ęgierskie j P a rtii 
. P racujących, w  im ien iu  ludu 
‘ pracującego W ęgier oraz w i- 

m ien iu  Rządu Ludow e j Repu
b l ik i W ęgierskie j w ita m y  z o- 

I k a z ji 7-m ej rocznicy jego w y - 
! Zwolenia, bohaterski naród po l- 
| ski.
J S tała pomoc Z w iązku  Ra- 
l dzieckiego, korzystan ie  z jego 

bogatych doświadczeń, p rzy 
śpiesza w  naszych k ra jach  bu
dowę socja lizm u i s ta ły  wzrost 
stopy życiowej mas p ra cu ją 
cych.

Niech żyje przyjaźń i b ra
terstwo narodu polskiego i w ę
gierskiego! Niech żyją nauczy
ciele i wodzowie obu naszych 
narodów: towarzysz Bierut i 
towarzysz Rakosi!

Niech żyje nasz wspólny o- 
swobodziciel — niezwyciężona 
A rm ia Radziecka i je j genialny 
wódz, chorąży światowego obo
zu pokoju towarzysz Józef 
Stalin!

Tow. Vf?m:/o \'i»fc7Pw
m in is te r Spraw  Zagranicznych  
B u łga rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j

M asy pracujące B u łg a rii, k tó 
re zdecydowanie i konsekw ent

nie kroczą wskazaną przez to 
warzysza Georgi Dymitrowa
drogą budow y socja lizm u w  na
szym k ra ju , śledzą z ogromną 
radością i podziwem  Wasze 
w ie lk ie  sukcesy w  dziedzinie 
budow nictw a gospodarczego i 
ku ltu ra lnego.

Łączący nas układ o przyjaź
ni, współpracy i pomocy wza
jemnej, zawarty przed trzema 
laty, jest według słów tow. 
Georgi Dymitrowa, układem  
dwóch narodów, które pragną 
trwałego pokoju, by wspólnym 
wysiłkiem zbudować swój do
brobyt gospodarczy oraz pod
nieść swój poziom kulturalny.

Łączy nas bezgraniczna w ie r
ność i  gorąca m iłość do g e n ia l
nego wodza i nauczyciela 
wszystkich m iłu ją cych  pokój 
narodów, do w ie lk iego Chorą
żego Pokoju, nadziei w szys tk ie j 
uczciwych ludzi na świecie — 
towarzysza Stalina.

Niech żyje bratni naród pol
aki z Prezydentem Rzeczypospo
lite j Polskiej, towarzyszem Bo
lesławem Bierutem na czele!

Niech żyje i krzepnie przy
jaźń między narodem bułgar
skim i polskim!

Niech żyje W ielki Związek* 
Radziecki, ostoja pokoju, demo
kracji i socjalizmu na całym 
świecie!

Niech żyje W ielki Wódz i 
Nauczyciel całej postępowej 
ludzkości Józef Stalin!

•
Ttm. Kłidyb

ząstępca przewodniczącego 
P rezyd ium  W ielk iego H u ra łu  

M ongo lsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j

W im ien iu  i z polecenia Rzą
du M ongo lsk ie j R e pu b lik i L u 
dowej, narodu m ongolskiego o- 
raz w  im ien iu  prem iera  M ongol
skie j R e pu b lik i Ludow ej, m a r
szałka Czojbałsana, pragnę prze 
kazać W am z okaz ji 7 rocznicy 
Św ięta Odrodzenia P o lsk i na
sze serdeczne pozdrow ienia i 
najlepsze życzenia.

N aród m ongolski zdobył w o l
ność i niepodległość dzięki h i
storycznem u zw ycięstw u W ie l
k ie j Socja listycznej R ew o luc ji 
Październ ikow ej. Naród nasz 
ty lk o  dzięki sta łe j, b ra te rsk ie j,

bezinteresownej pomocy w ie l
kiego narodu, radzieckiego, stwo 
rz y ł swe niepodległe, suwe
renne państwo.

W dn iu  w ie lk iego  Św ięta Na
rodowego P o lsk i naród m ongol
ski szczerze życzy zaprzyjaźnio
nemu narodow i po lskiem u no
w ych sukcesów w  bu dow n ic tw ie  
państwowym , gospodarczym i  
k u ltu ra ln y m , w  walce o socja
listyczne przeobrażenie kraju!

Niech żyje m iłujący wolność 
naród polski!

Niech żyje wolna i  niepodle
gła Rzeczpospolita Polska!

Niech żyje wódz narodu pol
skiego towarzysz Bolesław Bie
rut!

Niech żyje w ielki Związek 
Radziecki — niezawodna ostoja 
ptkoju, wolności i niezawisłości 
dużych i małych narodów!

Chwała Wielkiemu Stalinowi!

Taw. Mehmel S/ehii
w iceprem ie r i  m in is te r  
Spraw W ew nętrznych  

A lb ań sk ie j R e pu b lik i Ludow e]

Z okazji 7 roczn icy Odrodze
nia P o lsk i nowej, ludow ej, de
m okra tyczne j pozwólcie m i w  i -  
m ien iu  Rządu A lbańsk ie j Repu
b lik i Ludow ej, K o m ite tu  Cen
tra lnego naszej P a r t ii P racy, 
narodu albańskiego i  jego w o
dza, towarzysza Envera Hodży 
przekazać Wam i całemu boha* 
tersk iem u narodow i po lskiem u 
najgorętsze i  najszczersze po
zdrow ienia.

Naród a lbański z ogrom nym
zainteresowaniem  śledzi codzien 
ne osiągnięcia bra tn iego narodu 
polskiego.

Niech żyje przyjaźń między 
narodem albańskim i narodem 
polskim! Niech żyją wodzowie 
naszych narodów — towarzysze 
Bolesław Bierut i Enver Hodża! 
Niech żyje w ielki Związek Ra
dziecki twierdza pokoju i de
mokracji, wyzwoliciel i obroń
ca naszych narodów! Niech żyje 
najukochańszy przyjaciel, Wódz 
i nauczyciel wszystkich pokój 
miłujących narodów całego świa 
ta —  towarzysz Stalin!

Z przemów lenia im\. A. Zawadzkiego sekretarza KC PZPR
Towarzysze! W  sercu stolicy 

P o lsk i Ludow e j, na daw nym  
P lacu B ankow ym , z w o li pols
k ie j k lasy robotn icze j i na ro
du polskiego — wzniesiony zo
sta ł pom nik w ie lk iego  Polaka, 
na jw iększego polskiego rew o lu 
c jo n is ty  —  Fe liksa  D z ierżyń
skiego.

W  tym  m ie jscu w  1905 roku, 
ro k u  generalnej próby, bez k tó 
re j, ja k  m ó w ił Len in  — nie m o
g łaby zwyciężyć W ie lka  Socja
lis tyczna R ew olucja  Październ i-

Z przemówienia law. Pospiełowa czfionka KC U/KP ¡h)
D zis ia j na ty m  placu, k tó ry  

b y ł św iadkiem  rew o lucy jnych  
w a lk  p ro le ta ria tu  polskiego pod 
k ie ro w n ic tw e m  w ie lk iego syna 
narodu polskiego, Feliksa Dzier 
żyńskiego, odbyw a się u roczy
stość odsłonięcia Jego po m n i
ka.

Lecz jeszcze wspanialszym  
pom nik iem  Feliksa D z ie rżyń
skiego jes t nowa. Ludow a P o l
ska. budu jąca socjalizm . D z ie r
żyński w ie rzy ł i  w iedzia ł, że 
bohaterska klasa robotnicza 
P o lsk i zwycięży, że na arenę 
h is to ryczną w kroczy nowa so
c ja lis tyczna  Polska, potężna i 
wolna.

Fe liks D z ierżyńsk i w ie rn y  
zasadom m arksizm u -  le n in i-  
zmu i p rzy jaźn i narodów, trosz
czy ł się szczególnie o pogłębie
nie  rew olucyjnego b ra te rs tw a 
po lsk ie j i rosy jsk ie j k lasy ro 
botnicze j. Całe swe wspaniałe,

Przemówienie Prezydenta KP 
Bolesława Bieruta

Przemówienie Wicepremi era ZSRR
W. M. Mołotowa

(D o ko ń czen ie  ze str. 2) (D o k o ń c ze n ie  ze str. 2)
i Róża Luksemburg, Julian | 
Marchlewski i Feliks Dzier
żyński.

W ielkim  i jasnym symbolem 
niezłomnej potęgi i zwycięstwa 
tej w ielkiej idei międzynarodo
wego braterstwa jest Józef 
Stalin, genialny i nieugięty 
Chorąży Pokoju. Osobisty 
współudział w naszym święcie 
najbliższego Jego współpracow
nika i przyjaciela, jednego z 
czołowych kierowników Rządu 
ZSRR. naszego wielkiego 
przyjaciela — tow. Wiacze
sława Mołotowa — jak rów 
nież współuczestnictwo w  skła
dzie delegacji radzieckiej 
jednego z dowódców zwycięskiej 
A rm ii Radzieckiej —  Marszałka 
Żukowa — są najwym owniej
szym wyrazem gorącej przyjaź
ni oraz niewzruszonego wzajem  
nego szacunku i braterstwa, któ 
re iączą dziś naród polski z na
rodami potężnego kraju radziec 
kiego. Zasady tej przyjaźni i 
braterstwa zostały wyrażone i 
udokumentowane w  historycz
nym Układzie o przyjaźni, po
mocy wzajemnej i współpracy 
powojennej polsko-radzieckiej, 
zawartym 21 kwietnia 1945 r. w  
Moskwie i osobiście podpisa
nym przez towarzysza Stalina. 
Ta pogłębiająca, się przyjaźń z 
narodami ZSRR, z krajam i de
mokracji ludowej, z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i z 
siłami walczącymi o pokój i po
stęp świata — jest potężnym i 
niezawodnym źródłem patrio
tycznej dumy i siły naszego na
rodu, jest gwarancją naszej wol 
ności i niepodległości, krynicą 
naszej w iary w nieuchronne 
zwycięstwo naszych dążeń i w y
siłków, w iary w  zwycięstwo 
pokoju, prawdy i sprawiedliwo
ści, w zwycięstwo socjalizmu 
(d ługo trw a łe  owacje, zebrani 
skandu ją  „S ta - lin , B ie -ru t“ ).

P atrio tyczna jedność  
nas /eg o  n aro d u  

w y k u w a  s ię  iu  w alc e  
klasow ej

Patriotyczna jedność naszego 
narodu wykuwa się w walce z 
resztkami rozbitych klas kapl 
taiistycznycb j agentami obce
go imperializmu Wiemv, że cze
ka nas jeszcze niejedna bitwa 
klasowa z kapitalistycznymi ele 
mentami w mieście i na wsi.

| Naród po lsk i z łam ał wszelkie 
próby zawrócenia go z drogi so
cja listycznego budow n ic tw a i 
w ieczystej p rzy jaźn i ze Z w iąz
k iem  Radzieckim . N aród p o l
sk i z łam ał wszelkie próby p rzy 
w rócenia w ładzy ka p ita lis tó w  i 
obszarn ików  i zam ienien ia P o l
ski z pow rotem  w  zacofany, u - 
wsteczniony, pó łko lon ia lny  k ra j 
poddany ja rzm u obcych im pe
r ia lis tó w . Naród po lsk i odrzu
c ił precz zdra jców  ojczyzny, a- 
gentów  obcego kap ita łu , sprze
daw czyków  i obcych ju rg e ltn i-  
ków , m iko ła jczyków  i  w uere - 
nowców, endeków i p iłsudczy- 
ków . W iem y, że obcy im p e ria 
lizm  i w rog ie  s iły  rozb itych  klas 
kap ita lis tycznych  w  Polsce nie 
poniechały zam iarów  szkodze
nia  nam w  w ie lk im  dziele budo 
w n ic tw a  narodowego. W iem y, 
że te w rog ie  s iły  u s iłu ją  u p ra 
w iać u nas sabotaż i  dyw ersję . 
W iem y, że im p e ria liśc i n ie  szczę 
dzą do larów , aby rozbudować 
sieć wyuzdanej i oszukańczej 
p ropagandj' rad iow e j obsługiwa 
ne j przez p ła tnych  agentów 
w erbow anych wśród em igra
c ji reakcy jne j. W iem y, że 
z tych  szczekaczek ra d io 
wych p łyn ie  brudna i  m ętna 
fa la  oszczerstw, k łam stw , fa ł
szerstw, ale w iem y też, że 
w szystkie te w y s iłk i skazane są 
na niepowodzenie. T y lk o  ana l
fabeci p o lityczn i mogą p rzy 
puszczać, że po tra fią  coś zdzia
łać sw o im i po d łym i oszczer
s tw am i i  k łam stw am i wśród 
narodów, k tó re  poznały radość 
tw órcze j pracy i z rzuc iły  ja rz 
mo ka p ita lis tó w  i  obszarników. 
(oklaski).

Nie ulega wątpliwości, że 
jedność patriotyczna polskiego 
narodu będzie coraz bardziej 
wzmacniała słę i krzepła. Nie 
ulega wątpliwości, że czujność 
wobec prób sabotażu i dywersji 
będzie stale wzrastała, a karzą
ca dłoń ludowej sprawiedliwo
ści coraz celniej będzie dosię
gać tych, którzy by usiłowali 
przeszkadzać naszemu w ielkie
mu pokojowemu budownictwu.

W a lk a  o pokój 
jest d la  nas spraw ą  

podstaw ow ą

O bchodzim y św ięto w yzw o le 
nia  naszego k ra ju  w  okresie 
k iedy am erykańscy im p eria liśc i 
i  ich sate lic i w  sposób coraz 
bardzie j cyn iczny u s iłu ją  roz
pętać nową pożogę wojenną.

U s iłu ją  oni odbudować h it le 
row sk i m ilita ry z m  w  Niemczech^ 
zachodnich przy poparciu wszy-" 
stk ich sił rea kc ji na świecie, w 
tej liczbie W atykanu.

A m erykańscy im p e ria liśc i do 
spó łk i z n iem ieck im i neoh itie - 
row cam i, adenaueram i i  schu- 
m acheram i, p rzy  poparciu sił 
re a kc ji na świecie, w  te j liczbie 
W atykanu, rozpętu ją  nagonkę

rew iz jon is tyczną  przeciw ko na 
szym ziem iom  ‘zachodnim, tym  
ziem iom, k tó re  za lud n iliśm y i 
odbudow aliśm y i k tó re  na zaw
sze stanow ią granicę poko ju  i 
nieodłączną część naszego pań
stwa.

Amerykańscy imperialiści i 
ich satelici, rozbudowują sieć , 
baz wojennych wymierzonych 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu i krajom demokracji lu 
dowej.

"A m erykańscy im peria liśc i i  
ich sate lic i rozpętu ją  w o jnę  na 
D a lek im  Wschodzie, niszczą be
stia lsko p iękny k ra j boha te r
skiego narodu koreańskiego, u- 
s iłu ją  zakłócić rozw ój w yzw o
lonego w ie lk iego narodu c h iń 
skiego, odm aw ia ją  pokojowego 
uregu low an ia spornych prob le
mów, p rzedysku ftiw an ia  ich na 
bazie rów ności i sp ra w ie d liw o 
ści { zawarcia paktu  poko ju  m ię 
dzy pięciom a m ocarstw am i.

Naród po lsk i z oburzeniem  i 
gniewem  pa trzy  na te kno w a
nia  wojenne.

T ak ja k  Zw iązek Radziecki i 
w szystkie k ra je  dem okrac ji lu 
dowej pochłonięci jesteśm y w ie l 
k im  poko jow ym  budow nictw em ; 
tak  ja k  Zw iązek Radziecki 
i w szystkie k ra je  dem okrac ji 
ludow ej n ie  chcemy się w trą 
cać w  spraw y innych  państw  
i  w ie rzym y w  możność poko
jowego współżycia i szerokiej 
w spółp racy m iędzy naroda
m i, nie bacząc na różnicę sy
stem ów socja lno-po litycznych. 
D aw aliśm y tem u nieraz i  da
jem y ciągle w yra z  w  naszej 
kon k re tne j po lityce. Tak, jak  
dla Związku Radzieckiego i 
wszystkich krajów  demokracji 
ludowej, walka o pokój jest dla 
nas sprawą podstawową. Pa
m ię tam y słowa towarzysza S TA 
L IN A , że „pokój będzie za
chowany i utrwalony, jeżeli na
rody ujmą w  swe ręce spra
wę zachowania pokoju i będą 
broniły je j do końca“.

Naród polski wraz ze wszy
stkimi siłami postępowymi pod 
przewodem wielkiego Zw iąz
ku Radzieckiego u ją ł w swe 
ręce sprawę zachowania po
koju. N aród po lski w ie, że w a l
ka o pokój, to  w a lka  o wszech
stronny rozw ój naszego k ra ju  
i o jego siłę gospodarczą, k u l
tu ra ln ą  i  obronną. Naród po l
ski nie będzie szczędził w ysił
ków  na te j drodze, (d ługo trw a łe  
owacje, o k rz y k i na cześć Gene
ralissim usa S ta lina  i  P rezyden
ta B ieruta).

P o zd raw iam y  
b ra tn ie  n aro d y

Prosimy delegację radziec
ką i tow. Mołotowa, aby prze
kazał narodom Związku Ra
dzieckiego, Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolsze
wików) i Wodzowi całej postę
powej liia<UoścI — Wielkiemu 
S ta lin o w i w y ra zy  naszego

głębokiego przywiązania, m i
łości i szacunku, (d ługo trw a ła  
potężna m anifestacja  na cześć 
tow . S talina).

P ros im y przekazać głęboką 
wdzięczność za w yzw olen ie  P o l
sk i i  cześć, k tó rą  żyw im y  w o
bec prochów  bohaterów  ra 
dzieckich, padłych w  walce 
z h itle ryzm em . P rosim y prze
kazać narodom  Z w iązku  Ra
dzieckiego i W ie lk iem u  S ta lino 
w i w yra zy  naszej wdzięcznoś
ci za tę wszechstronną, i  bez
in teresow ną pomoc, k tó rą  oka
zu ją  nam  oni stale w  odbudo
w ie i  rozw o ju  naszego k ra ju . 
P rosim y przekazać, że naród 
po lsk i w idz i w  Zw iązku Ra
dzieckim  bastion s il pokoju i 
postępu na świecie i w  walce 
o pokój i postęp pod przewo
dem W ie lk iego S ta lina  nie bę
dzie szczędził swych sił. (potęż
na, d ług o trw a ła  owacja, burza  
oklasków, o k rz y k i na cześć S ta
lina  i  p rzy jaźn i po lsko-radziec
k ie j).

Prosimy uczestniczące w na
szym święcie delegacje Cze
chosłowacji, Rumunii, Węgier, 
Bułgarii, Niemiec Demokra
tycznych, Albanii, Mongolii aby 
przekazały swoim narodom i 
rządom nasze gorące pozdro
wienia i wyrazy wdzięczności 
za przyjaźń i współpracę, (długo 
niemilknące oklaski).

O bchodzim y dziś siódmą rocz
nicę w yzw olen ia  naszego k ra ju  
dum ni z naszych dotychcza
sowych osiągnięć, u fn i w  nasz 
dalszy rozw ój, pe łn i poczucia 
rosnącej s iły  m iędzynarodo
wego obozu pokoju, którego 
jedno z ogn iw  stanow im y.

W  siódmą rocznicę w yzw o le 
n ia  P olsk i w zyw am y do jesz
cze głębszego wzm acniania 
jedności pa trio tyczne j narodu, 
do jeszcze ściślejszej w spó ł
pracy wszystk ich s tronn ic tw  
b loku  dem okratycznego z P o l
ską Z jednoczoną P a rtią  Ro
botniczą na czele, do zwarcia 
szeregów fro n tu  narodowego 
w  walce o pokój i p lan 6-le tn i.

U fn i w  przyszłość pójdziemy 
naprzód do nowych historycz
nych zwycięstw naszego na
rodu!

Niech żyje i rozkwita na
sza ojczyzna, Polska Ludowa! 
(ok lask i, o k rz y k i: „N iech  ży je “ ).

Niech krzepnie front naro
dowy w  walce o pokój i plan 
6-letni! (oklaski).

Niech żyje i krzepnie mię
dzynarodowy obóz pokoju i po
stępu pod przewodem Związku  
Radzieckiego!

Niech żyje W ielki S T A L IN !
(d ług o trw a ła  potężna owacja, 
zebrani w s ta ją  i  skandu ją S ta
lin , S ta -lin , o k rz y k i „N iech  żyje  
W ie lk i S ta lin ").

gruntownie, kiedy powstało 
przymierze między naszymi 
krajam i. Obecnie nasze kraje  
nie mogą już być przeciwsta
wiane sobie wzajemnie. Obec
nie istnieje między naszymi 
krajam i od Bałtyku do K a r
pat jednolity front przeciwko 
wspólnemu wrogowi, przeciw
ko imperializmowi niemieckie
mu". (oklaski)

W ie lk ie  znaczen ie  
zasadniczego ziuroru  
ui stosunkach m ięd zy  

ZSRR a Polska
Od c h w ili podpisania uk ładu 

radzieeko-polskiego m inęło 6 la t. 
W  ciągu tych lat przymierze i 
przyjaźń między Związkiem Ra
dzieckim i Polską okrzepły, sto
sunki między naszymi krajam i 
stały się jeszcze bliższe. Zaszły 
również inne ważne zmiany. W  
ciągu tego czasu powstała N ie
miecka Republika Demokratycz
na, która nawiązała przyjazne 
s tosunki zarówno ze Związkiem  
Radzieckim, jak  i z Polską (O- 

i k lask i). W  c h w ili obecnej sąsia- 
j darni P o lsk i są Zw iązek Ra
d z ie c k i,  Ludow o - Dem okratycz
na Czechosłowacja, N iem iecka 
R epub lika  Dem okratyczna. Tak  
więc, wzdłuż całej lin ii swej 
granicy lądowej Polska sąsiadu
je z zaprzyjaźnionymi państwa
mi, czego w  dziejach Polski ni- 

1 gdy nie było i co otwiera przed 
i Państwem Polskim pomyślne 

perspektywy.
Rozwój stosunków radziecko- 

po lsk ich w  ciągu osta tn ich la t 
p o tw ie rd z ił w  całej pe łn i w ie l
k ie  znaczenie zasadniczego 
zw ro tu  v/ stosunkach m iędzy 
Zw iązk iem  R adzieckim  a P o l
ską, k tó ry  nastąp ił w  w y n ik u  

| zadzierzgniętej m iędzy naszym i 
k ra ja m i p rzy jaźn i i przym ierza.

Od c h w ili gdy Polska stała 
się państwem  ludow o -  demo
kra tycznym  i  w yzw o liła  się 
spod w ładzy obszarn ików  i  ka 
p ita lis tó w , m iędzy ZSRR a P o l
ską u s ta liły  się trw a łe  p rzy jaz 
ne stosunki, stosunki b ra te rsk ie j 
w spółpracy we w szystk ich  dzie
dzinach życia gospodarczego, 
ku ltu ra lneg o  i politycznego, ja k  
rów nież na arenie m iędzynaro
dowej.

W y n ik i te j współpracy, nawet 
,w ciągu ubiegłego k ró tk ie go  o- 
kresu, świadczą w yraźn ie , iż 
stosunki te ro z w ija ją  się ku  
w za jem nej korzyści d la  dobra 
naszych narodów.

D aw n ie j, w  w arunkach  ustro 
ju  bu rżuazyjno -  obszarniczego. 
ekonom ika P o lsk i znajdowała 
się w  stanie upadku, przem ysł 
często przeżyw ał wyniszczające 
k ryzysy ze w szystk im i "k lęska
m i bezrobocia d la  k lasy ro b o tn i
czej i in te lig e n c ji pracującej. 
C hłopstwo zmuszone by ło  pę 
dzić nędzny żywot, n ie  m ając 
żadnej nadziei na przyszłość 
W  swych stosunkach ekono
m icznych z zagranicą Polska 
bu rżuazyjno -  obszarnicza była 
ca łkow ic ie  uzależniona od g łów 

nych k ra jó w  kap ita lis tycznych  
i  n ieustabilizowanego ry n k u  k a 
pita listycznego. i  zm ierzając do 
swych an tyradzieck ich  celów, 
nie chciała m ieć n ic wspólnego 
ze Zw iązk iem  Radzieckim . Do
szło do tego, że obró t tow a ro 
w y  m iędzy Polską a Zw iązk iem  
R adzieckim  spadł w  r. 1938 do 
zupełnie n ik ły c h  rozm iarów , co 
by ło  w yraźną szkodą zwłaszcza 
dla państwa polskiego.

Obecnie, w  w arunkach  us tro 
ju  ludow o -  demokratycznego, 
Polska kroczy drogą szybkiego 
i  stałego rozw o ju  ekonomiczne
go. R ozw ija  śię przem ysł ciężki 
i  le kk i. Pom yśln ie rea lizowana 
jes t p o lity k a  socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia k ra ju . N ieu 
stannie wzrasta dobrobyt k lasy 
robotn icze j. Drogą rozw oju  k ro 
czy rów nież ro ln ic tw o . Na wsi 
zaczęły rozw ija ć  się spółdzielnie 
produkcy jne , k tó ry m  państwo 
udzie la coraz poważnie jszej po
mocy w  tra k to ra ch  i  w  m aszy
nach ro ln iczych , niezbędnych dla 
zorganizowania w ie lk iego  ro ln i
ctw a spółdzielczego.

W  po rów nan iu  z poziomem 
przedw ojennym , znacznie pod
n iós ł się dobrobyt chłopów. Co
raz w iększe są m ożliwości zao
pa tryw an ia  ludności m ie jsk ie j w  
żywność oraz przem ysłu w  su
rowce rolnicze.

D la całego rozwoju ekono
micznego Polski duże znaczenie 
ma fakt, że między Polską, 
Związkiem Radzieckim i k ra ja 
mi demokracji ludowej u s ta liły  
sie ścisłe więzy ekonomiczne. 
Więzy te pozwalają w  sposób 
pewny planować rozwój gospo
darki narodowej Polski opiera
jąc się o mocne i wciąż rocnąee 
poparcie ze strony ZSRR i k ra 
jów demokracji ludowej. W y 
starczy powiedzieć, że obrót to 
w a row y  m iędzy Polską a ZSRR 
w zrósł od c h w ili zakończenia 
w o jn y  p ięc iokro tn ie  i sięga o- 
becnie rozm iarów , w łaśc iw ych 
w ie lk im  rozw in ię tym  gospodar
czo państwom.

Nasza p rzy jaźń  m a  
don iosłe  znaczen ie  
dla s p ra n y  obrony  

pokoju
Współpraca między Polską 

a ZSRR rozwija się obecnie po 
wiciu torach. Prócz stosunków 
handlowych, rozwija się współ
praca w  dziedzinie wymiany 
doświadczeń technicznych i pro
dukcyjnych, zacieśniają się w ię
zy kulturalne między naszymi 
krajam i, między przedstawicie
lam i nauki i sztuki, między or
ganizacjami młodzieżowymi i ko 
biecymi. Ponieważ w Związku  
Radzieckim ukształtowało się 
już społeczeństwo socjalistyczne 
i istnieje bogate doświadczenie 
budownictwa socjalistycznego 
rosnące zbliżenie między naszy
mi krajam i ma szczególne zna
czenie dla sukcesów budowy so
cjalizmu w Połsce. (Oklaski).

Wszystko to stało się możli
we i  zostało urzeczywistnione

dzięki temu, że stosunki między 
naszymi krajam i rozw ijają się 
obecnie na podstawie zasad pro
letariackiego internacjonalizmu, 
na podstawie zasad Lenina — 
Stalina, pod których kierowni
ctwem założona została i krzep
nie wszechstronna współpraca 
narodów, które w yrw ały się z 
niewoli kapitalistycznej. W spół
praca ta oparta jes t na uznaniu 
rów noupraw n ien ia  w ie lk ic h  i  
m ałych narodów, b ra te rsk ie j po
mocy w za jem nej i  w spólnej 
w a lk i o zwycięstwo socja lizm u 
pod sztandarem Len ina — 
S talina . (B urz liw e , d ługo trw a łe  
oklaski)..

Jesteśmy wszyscy świadkami 
losów Jugosław ii, k tó ra  drogą 
oszustwa wpad ła w  ręce szpie
gów i  p row okatorów . Zaprze
d a li on i swój naród, sprzedali 
się im p eria lis tom  anglo -  ame
rykańsk im . Obecnie wszyscy w ir  

.dzą, że banda T ito  — K ardela 
—  Rankow icza p rzyw róc iła  już  
w  Jugos ław ii kap ita lis tyczne  po
rządki, pozbaw iła naród w szyst
k ich  jego zdobyczy re w o lu c y j
nych, przekszta łc iła  k ra j w  na
rzędzie agresywnych m ocarstw  
im peria lis tycznych . Zdając so
bie sprawę, że naród jugosło
w iańsk i n ienaw idz i te j na jem 
nej bandy zbrodn iarzy, k tó rzy  
w k ra d li się do w ładzy, u trz y m u 
je  ona chw ilow o swą władzę 
p rzy pomocy krw aw ego te rro ru  
i  faszystowskich metod rządze
nia. N ie może to trw a ć  długo. 
Narody Jugosławii znajdą dro
gę do wolności i do zlikw ido
wania reż im u titowsko - faszy
stowskiego. (Oklaski).

W yn ika  z tego, że m usim y 
byś czu jn i wobec zam askowa
nych w rogów  pro le ta riack iego 
in te rnac jona lizm u, że m iłu jące 
wolność narody w in n y  być do 
końca w ie rne  len inow sko - sta
linow sk im  zasadom in te rn a c jo 
na lizm u i  b ron ić  ich jako  n a j
ważnie jszej podstaw y b ra te r
skie j współpracy narodów. 
(D ługo trw a łe  oklaski).

W  dobie obecnej, gdy anglo- 
amerykański blok mocarstw im 
perialistycznych przeszedł do 
polityki jawnego przygotowywa
nia nowej wojny światowej, a 
nawet do aktów bezpośredniej 
agresji, przyjaźń i przymierze 
między Związkiem Radzieckim 
a Polską ma doniosłe znaczenie 
również dla sprawy obrony po
koju.

Z e w szech m«ar 
zaostrzać czujność  
n a ro d ó w  w  d z ie le  

zap o b ieżen ia  w o in ie
Nie możemy zamykać oczu na 

to, że państwa, k tóre wchodzą 
w  skład agresywnego sojuszu 
północno - a tlan tyck iego w k ro 
czyły na drogę niepoham owane
go wyścigu zbro jeń oraz, że tw o 
rżenie wciąż nowych am erykań
skich baz wojennych w  Europie 
i  na B lis k im  Wschodzie potęguje 
niebezpieczeństwo w o jn y  Im pe
r ia liś c i anglo-am erykańscy wraz

ze sw o im i sa te litam i francu sk i
m i i in n y m i p rzys tą p ili ju ż  do 
re m ilita ryza c j i  N iem iec zachod
n ich i  do odbudowy m ilita ry z -  
m u japońskiego. Spieszą się on i 
z rea lizacją  tych beznadzie jn ie 
aw antu rn iczych planów, nie co
fa jąc  się przed b ru ta ln ym  po
gwałceniem  porozum ień m iędzy
narodowych. N ie może to jednak  
przesłonić fa k tu , że w  obozie 
im p e ria lizm u  na rasta ją  w ew 
nętrzne przeciw ieństw a w  po
szczególnych k ra jach , a jedno
cześnie zaostrza się w a lka  m ię
dzy rządzącym i k lik a m i m o
carstw.

W  tych warunkach trzeba nie 
tylko utrzymywać, lecz rów 
nież ze wszech m iar zaostrzać 
czujność narodów w  dziele za
pobiegania wojnie i obrony po
koju. Tylko w tym możemy w i
dzieć mocną gwarancję zapew
nienia pokoju.

W ciągu osta tn ich la t  obóz m i
łu jących  pokój państw  znacznie 
okrzepł. W raz ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  w a lkę  o u trzym an ie  
poko ju  prowadzą k ra je  demo
k ra c ji ludow e j i tak  potężny 
nasz now y sprzym ierzeniec ja k  
Chmska R epublika Ludowa. 
(D ługo trw a łe  oklaski).

Ruch obrońców poko ju  w zra 
sta rów nież w  k ra jach  ka p ita 
lizm u, na Zachodzie i  na 
Wschodzie. W łaśnie dlatego z ta 
ką s iłą — rozleg ł się głos przed
staw icie la  Z w iązku  Radzieckie
go, w zyw ający do zaprzestania 
dzia łań w o jennych i  zawarcia 
rozejm u w  Kore i.

P rzy jaźń i sojusz m iędzy 
Zw iązkiem  Radzieckim  a Polską 
Ludow o-D em okra tyczną okrzepł 
w ciągu tych lat. Położone przez 
w ie lk iego  S T A L IN A  zręby przy-1 
ja źn i radziecko -  po lsk ie j prze
ksz ta łc iły  się w  b ra tn i sojusz 
m iędzy narodem  radzieck im  i  
po lskim .

Narody nasze kroczą pod jed
nym wspólnym sztandarem, 
zmierzają do jednego wspólne
go celu. Ziściły się marzenia ta
kich sławnych w historii w alki
0 socjalizm działaczy klasy ro
botniczej, jak  Feliks Dzierżyń
ski którego towarzysz S T A L IN  
słusznie nazwał bohaterem Paź
dziernika i który był jednocze
śnie wielkim  patriotą polskim.

U progu ósmego roku nowej 
historii narodu polskiego dele
gacja radz*ecka gorąco życzy 
dalszych sukcesów Polsce L u 
dowo-Demokratycznej, budują
cej społeczeństwo socjalistycz
ne, broniącej sprawy pokoju.

Niech żyje nierozerwalna 
przyjaźń i bratni sojusz między 
Związkiem Radzieckim a Pol
ską Ludowo - Demokratyczną! 
(B u rz liw a  długo n iem ilknąca o- 
wacja. Wszyscy wstają. D ługo
trw a łe  o k rzyk i w szystkich ze
branych na cześć tow. S ta lina
1 tow. B ieruta).

Niech żyje naród polski i jego 
Frezydeni Bolesław Bierut! 
(B u rz liw a , d ług o trw a ła  ow acja  
uiszystk ich obecnych. Wszyscy 
w sta ją) ■

/
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Za wybline osiągnięcia
w dziedzinie nauki, 

postępu techn icznego  i sztuki
U c h w a ła  Prezydium  Rzqdu w sp raw ie  p rzyznan ia  

N a g ró d  Państw ow ych za  rok 1951
Prezydium Rządu na posiedzeniu w  dniu 18 lipca 1951 roku na 

wniosek Komitetu Nagród Państwowych, dając wyraz szczegó - 
nej opieki Państwa nad rozwojem nauki, postępu technicznego 
i  sztuki, w trosce o wszechstronny rozwój kultury narodowej 
w  Polsce Ludowej — postanowiło przyznać nagrody za osiągnię
cia w dziedzinie nauki, postępu technicznego i sztuk’ za rok 1951. 
W  numerze dzisiejszym zamieszczamy listę nagród I  stopnia. L i
stę nagród I I  i I I I  stopnia podamy w następnych numerach.

W  D Z IA L E  N A U K I
P ro f d r inż. M ich a ł Brosz

ko  — za osiągnięcia naukowe w  
dziedzin ie  hyd rom echan ik i teo
re tyczne j.

P ro f. d r  taż. W ito ld  B u d ry k — 
za osiągnięcia naukow e w  dzie
dz in ie  przew ie trzan ia  kopalń 
i  podsadzki p łynne j.

P ro f. d r  A d o lf C hyb ińsk i — I 
za prace nad m uzyko log ią  i h i-  i 
storią  m uzyk i w  Polsce, k tó re  ; 
to  prace da ły  podstawy do w a l-  | 
k i  o rea lizm  w  muzyce po lsk ie j. j

D yr. Jan Czarnocki — za do
robek naukow y na po lu geolo- j 
g ii o w ie lk im  znaczeniu dla go- \ 
spodark i narodow e j w  Polsce 
Ludow e j.

P ro f. d r  N a ta lia  G ąsiorowska- 
G rabow ska — za ca łokszta łt 
prac naukow ych, a w szczegól
ności za prace nad dz ie jam i 
gó rn ic tw a  i h u tn ic tw a  oraz 
przem ysłu w  Polsce w  w ieku  
X IX .

P ro f. d r  inż. Janusz Grosz - 
kowski — za prace naukow e w  
dziedzin ie rad io techn ik i.

P ro f. d r  K az im ie rz  Kuratow - 
ski —  za dzie ło z zakresu to - 
jlo log ii.

P ro f. d r  S tefan Pieńkowski 
—  za w y b itn e  osiągnięcia w  
dziedzin ie o rgan izac ji badań 
naukow ych  w  fizyce dośw iad
czalnej.

P ro f. d r  F e liks  Przesmycki —
za organizacje i osiągnięcia w  
dziedzin ie m ik ro b io lo g ii la bo ra 
to ry jn e j i społecznej.

P ro f d r W ojciech Rubtao- 
wicz — za w yb itn e  osiągnięcia 
w  dziedzin ie f iz y k i teoretycznej, 
w  szczególności p rom ien iow an ia  
w ielobiegunowego.

P ro f. d r  Hugo Steinhaus — 
za dorobek naukow y w  dziedzi
n ie  rachunku  praw dopodobień
stwa i m a tem a tyk i stosowanej.

P ro f. d r  Janusz Supniew ski

— za osiągnięcia naukow e w  
zakresie fa rm ako lo g ii, m iędzy 
tanym i w  dziedzin ie syntezy 
ant ,-biotyków.

Pro f. d r  W ojciech Sw ięto- 
sławski — za w yb itn e  osiągnię
cia naukow e w  dziedzin ie te r-  

I m ochem ii. k a ło ry m e tr ii,  ebu lio - 
! m e tr ii i azeotropii.

P ro f. d r  Fe liks  Terlikowski —
za osiągnięcia w  dziedzinie g le
boznawstwa i żyw ien ia  roś lin

W  D Z IA L E  POSTĘPU  
TEC H N IC ZN E G O

Inż. Jerzy Grzymek — za 
opracowanie nowej m etody p ro 
d u k c ji cem entów szybkospraw - 
nych i cennych p ro du k tó w  u- 
bocznych.

Inż. Cezary Lubiński —  za
w yb itn e  i p ion ie rsk ie  osiągnię
cia w  dziedzin ie unowocześnie

n ia  m ontażu ciężkich k o n s tru k 
c ji s ta lowvch m ostów (m. in. 
M ost Śląsko - D ąbrow ski), ha l 
fab rycznych i w ie lk ich  agrega
tów  przem ysłow ych, a W szcze
gólności za m ontaż pieców o- 
b ro tow ych  w  W izow ie  i  W ie rz 
bicy.

P ro f. tai? Józef Szczęsny- 
Turski —  za in ic jo w a n ie  opra
cowanie i w p row adzen ie  do 
przem ysłu now ych b a rw n ik ó w  
i  pó łp rodu k tó w  chemicznych.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A: 
M g r K a ro l Akerman, inż. S ta
n is ław  Żurakowski, inż. B ro n i
sław  Żmudziński, inż. Seweryn 
Dietze — za za in ic jow an ie  i 
o iracow an ie  w ska li przem ysło
w e j p ro d u k c ji kwasu s ia rkow e
go z surowca kra jow ego : anhy 
d ry tu  w  fab ryce w  W izowie.

W  D Z IA L E  L IT E R A T U R Y  
I  S Z T U K I

Leopold S ta ff — za cało
ksz ta łt twórczości poetyckie j.

J u lia n  Tuw im  — za tw ó r
czość poetycką i  przekładow ą.

W ojciech Brydziński —  za 
ca łokszta łt dz ia ła lności a r ty  - 
stycznej, ze szczególnym 
uw zględn ien iem  pracy scenicz
n e j w  Polsce Ludow e j.

G rzegorz Fitelberg — za ca
ło ksz ta łt dz ia ła lności a rtys tycz
ne j i popu laryzacje  m uzyk i po l
sk ie j w  k ra ju * i za granicą.

Jan Koszczye - W itkiewicz — 
a rch ite k t — za ca łokszta łt p ra 
cy w  dziedzin ie kon se rw ac ji za
b y tkó w  i p ro je k t a rc h ite k tu ry  
gmachu SGPiS.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
Tadeusz Szeligowski, Roman 

Brandstaetter — za operę pt. 
..Bunt Ż aków '“ i za lib re tto  do 
te j opery.

N A G R O D A  ZESPO ŁO W A:
P aństw ow y Zespół P ieśni i 

Tańca „M azowsze“  pod k ie ro w 
n ic tw em  Tadeusza S yg ie tyńsk ie- 
go, a m ianow ic ie : Tadeusz Sy- 
gietyński, Eugeniusz Papliński, 
M ira  Zimińska oraz Zespół A r 
tys tyczny — za w y b itn e  osiąg
nięcia tw órcze w  dziedzinie 
polskiego tańca ludowego i  po l
sk ie j p ieśn i ludow ej.

PREZYDENT RP B0LESŁ4W BIERUT 
nadal wysokie odznaczenia państwme 

przodującym budowniczym wielkich 
obiektów socjalizmu

Prezydent RP BO LESŁA W  B IE R U T  w 7 rocznicę Odrodze
nia Polski nadał wysokie odznaczenia państwowe przodującym  
budowniczym wielkich socjalistycznych obiektów przemysło
wych.

Za zasługi przy budowie u - j „Sztandar Pracy“ I  ki. odznaczo- 
ruchom ionych przed kilkoma tv j ny został dyrektor Instytutu  

™ Zakładów Kwasu Siar W łókien Sztucznych — Stefan
kowego w Wizowie Orderem
„S ztandar P racy“  I k i. odzna
czony został w icem in . P rzem y
słu Chemicznego — Karol Aker 
man. O rder „S ztandar Pracy 
I I  k i. o trzym a li: naczelny ta - 
żyn ie r W izow skich Zakładów
— Ryszard Wilczyński, m istrz
— Filip  Hapczyk, ślusarz i ra 
c jona liza to r — Stanisław Cu
kiernik, przodow nik  pracy —  
Antoni Kulczycki, śiusarz, b ry 
gadzista — Wojciech M ichałow
ski, naczelny in żyn ie r C e n tra l
nego Zarządu Przem ysłu K w a 
su S iarkdwego i Nawozów Fo
sforow ych — Bronisław Żm u
dziński i budowniczy W izowa 
pro f. P o litech n ik i W roc ław sk ie j
— Stanisław Żurakowski. 

Ponadto 10 budowniczych Za
k ładów  W izow skich odznaczo
nych zostało Z ło tym i K rzyżam i 
Zasługi, 12-tu S reb rnym i K rz y 
żami Zasługi, a 10-ciu budow ni 
czych B rązpw ym i K rzyżam i Z a 
sługi.

Spośród budowniczych w ie l
k ich  Zakładów Włókien Sztucz 
nych w Gorzowie Orderem

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
polmerdxi$u uażmiść mandatu \f. Thore/a

Chwaliński, zaś O rderem  „Sztan 
dar P racy“  I I  k i. odznaczeni zo
sta li: inż W iktor Albrecht z In 
s ty tu tu  W łók ien  Sztucznych w  
Je len ie j Górze, Henryk Ejchart 
— dyr. budowy, inż. Bohdan 
Brodowski — g łów n y inż. budo 
wy, inż. Stanisław W yrzykow 
ski — g łów ny p ro je k ta n t i m a j
ster Stanisław Mozol.

K rzyż  O fice rsk i O rderu  O d
rodzenia P olsk i o trzym a li: inż. 
inż. Stanisław Drzewhiski i Le
on Krotowski. Ponadto 30 przo
du jących inżyn ie rów , ro b o tn i
ków  i  techn ików  Z ak ładów  Go
rzow skich  Prezydent RP odzna
czył Z ło tym i, S reb rnym i i B rą 
zow ym i K rzyżam i Zasługi.

P rezydent RP odznaczył ró w 
nież K rzyżam i Zasługi w ie lu  
budowniczych potężnej cemen
tow n i „Odra“, w ie lk ie j ga rba rn i 
w  Gnieźnie, budowniczych N o
w ej H u ty , F a b ry k i im . Kasprza
ka w  W arszawie, nowego w a r
szawskiego PDT, budowniczych 
now e j h a li p ro du kcy jne j w  Fa
bryce im. gen. Świerczewskiego 
w Warszawie i innych  ob iektów

Wspaniała defilada na pi. Dzierżyńskiego
w w arszaw ie

(D o ko ń czen ie  ze str. 1-ej)

P O
O  «Lr* lialia w y i manifestacja

m  całym k.ra|&s
Z radością i dumą z uzyskanych osiągnięć w  socjalistycznym 
budownictwie obchodził naród nasz swe w ieikie Święto —  7 
rocznicę Odrodzenia Polski. Na licznych akademiach robotni
cy z dumą meldowali o zrealizowaniu i przekroczeniu zobo
wiązań lipcowych.

W e francusk im  Zgrom adzeniu 
N arodow ym  odbyła się debata 
nad p row okacy jnym  wnioskiem  
degau ilis ty  Legendra, podającym  
w  w ątp liw ość ważność m andatu 
poselskiego sekretarza genera l
nego F rancusk ie j P a rt ii K om u
n is tyczne j Maurice Thorcza.

Po debacie, podczas k tó re j se
k re ta rz  F rancusk ie j P a r t ii K o 
m un istyczne j Jacques Duclos i 
deputowany gen. Jouinville w y -

g łos ili przem ów ienia dem asku
jące nikczem ną prow okac ję  fa 
szystowską. zm ontowaną przez 
degau llis tów  przeciw ko Thorezo- 
wi, w  Zgrom adzeniu Narodo
w ym  odbyio się głosowanie.

Zgrom adzenie w iększością g ło
sów odrzuciło  p row okacy jny  
wniosek Legendre‘a i  p o tw ie r
dziło  ważność m andatu  Maurice 
Thoreza.

ŁÓ D Ź

(K or. w ł.). Od rana rzesze ło 
dzian tłu m n ie  w y p e łn iły  pa rk  
ludow y, gdzie na 14 specjalnie 
przygotow anych placach oczeki
w a ły  m ieszkańców liczne a tra k 
cje.

Szczególną popularnością cie
szyły się w ystępy tea tru  k u k ie ł
kowego „A rlekin“ na placu za
bawowym , zorganizow anym  
przez ZM P -ow ców . Dużym  za
in teresow aniem  cieszyły się 
rów nież na festyn ie  w ystępy ze
społów św ie tlicow ych  łódzkich 
zakładów  pracy, wojska, tea
tró w  oraz w ystęoy cyrku .

T. SZCZEP.

P O ZN A Ń
(K or. w ł.) M ieszkańcy Poz

nania radośnie obchodzili Ś w ię 
to Odrodzenia. W  niedzielę całe 
społeczeństwo baw iło  się radoś
nie  i  beztrosko w  parkach i na 
piacach. Blisko 30 tys. osób 
wzięło udział w cen tra lne j za
bawie ludowej nad jeziorem

Sztandar
młodych

i  J  &

Reprezentacja ZS Gwardia
Zdobywa Puchar Prezydenta RP

Doroczny m ecz p iłk a rs k i w  dniu Ś w ię ta  W y zw o le n ia

„Rusałka“. W ystąpiły na niej 
zespoły artystyczne Centrali 
Mleczarsko-Jajczarskich, PSS, 
Zakładów Lecznictwa Pracow
niczego i w ielu innych. Występy 
budziły ogromne zainteresowa
nie. Młodzież Doznańska bawiła 
się i oglądała występy w parku 
na terenie Targów Poznańskich.

Wraz ze starszymi Święto Od
rodzenia obchodziły dzieci. Jed
ną z głównych uroczystości dzie
cięcych była wielka zabawa zor
ganizowana przez Zw. Zaw. 
Spoż. i Zw. Zaw. Energetyków  
na terenie olbrzymiego dzłeciń- 
ca miejskiego. R. M A T C Z A K

RZESZÓW
(Kor. wł.). Całe społeczeństwo 

województwa rzeszowskiego u- 
roczyście obchodziło Święto 22 
Lipca. We wsiach i miastach 
odbyły się akademie, zebrania, 
zabawy ludowe i wiele innych 
imorez.

W  parowozowni Głównej 1-ej 
klasy w  Rzeszowie odbyła się 
uroczysta akademia z udziałem  
kolejarzy węzła. Po przemówie
niach to w. tow. Bródka i K ie 
lara nastąpiło rozdanie nagród 
i dyplomów za wydajną pracę 
zawodową i społeczną.

Tow. Jan W ujcik awansowany 
został z p. o. instruktora Szkoły 
Mechanicznej na starszego rze
mieślnika. Tow. W iktor Żarów  
otrzym ał dyplom i nagrodę w  
postaci teczki skórzanej. Tow. 
Albin Ciepiela — pracownik pa
rowozowni otrzym ał radio i dyp 
lom uznania. L. LEW.

SZCZECIN
Na stokach W ałów Chrobre

go w  Szczecinie, na wszystkich

wieżach o lb rzym ich  dźw igów  
po rtow ych pow iew a ją  ogromne 
flag i, w id n ie ją  p o rtre ty  Józefa 
Stalina, Prezydenta RP Bolesła
wa Bieruta i Feliksa Dzierżyń
skiego. T rz y  m apy: Polski, w o 
jew ództw a szczecińskiego i m ia 
sta Szczecina obrazu ją wspa - 
n ia łe  osiągnięcia, uzyskane przez 
naród polsid i  społeczeństwo 
Szczecina w  ub ieg łym  siedm io
leciu. Ludność w o jew ództw a u - 
czestniczyła masowo w  uroczy - 
stych akadem  ach na cześć Swię 
ta O drodzenia oraz w  licznych 
im prezach a rtys tycznych  i spor
towych, zorganizowanych w  
zw iązku z rocznicą.

W RO CŁAW

W  w o j. wrocławskim szcze - 
go ln ie radośnie obchodzili Ś w ię 
to rob o tn icy  w ie lk iego  kom b i - 
na tu chemicznego „Rokita“, k tó 
rzy  podjęte w  Czynie L ipco - 
w ym  zobow iązania w yko n a li z 
poważną nadw yżką, da jąc P ań
stw u dodatkową produkcję w ar 
tości 820.000 zł.

W  przeddzień - Św ięta Odro - 
dzenia klasa robotnicza D oi - 
nego Śląska o trzym a ła  w iele 
nowych ob iektów  przem ysło — 
w ych, urządzeń socja lnych oraz 
269 now ych izb m ieszkalnych. 
We W roc ław iu  zakończono b u 
dowę odcinka l in i i  tra m w a jo 
w e j, łączącej osiedle Wojszyce 
z m iastem.

G DAŃ SK

Na g łów nych placach i u l i - 
cach Gdańska rozwieszono ta b li 
ce z w ykresam i ilu s tru ją c y m i 
osiągnięcia i  rozbudowę poi - 
skich portów , po lsk ie j f lo ty  han 
d low e j, rybo łó w stw a  i  m ie jsco
wego przem ysłu. Oddano do u - 
ży tku  4 przedszkola w  Gdań - 
sku, ośrodek zdrow ia w  G dyni, 
k in o  w  O rłow ie  oraz ośrodek 
zdrow ia  na Pohulance.

mieczu, trzymajcie karabin w 
pogotowiu bajowym, wrogowie 
nasi nie śpią“.

Suną teraz Zm otoryzowane 
lekkie działa, haubice, ciężkie 
moździerze, artyleria przeciw
pancerna i przeciwlotnicza. 
“W szystko św iec i czystością: sa
mochody, działa, broń. Ż o łn ie 
rze troskliwie opiekują się po
wierzonym im sprzętem —  w ie
dzą, jak  bardzo gotowość bojo
wa jednostek uzależniona jest 
od stanu i utrzymania sprzętu 
bojowego.

N a straży p o ko ju
Ugina się teraz asfa lt pod gą

sienicam i. Przejeżdża ciężka 
artyleria. Nowa fa la  entuzjazm u 
w ita  katiusze — na szynach 
srebrzą się pociski.

Entuz jazm  zebranych rośnie. 
S ia-łin ! B ie-rut! Po k ó j!  Potem 
znowu M o-ło-tow , M o-io-tow !

Tow. M o ło tow  podnosi obie 
ręce do góry i  dzięku je. P ra w 
dz iw y  huragan oklasków , ty s ią 
ce rąk  unosi się w  pow ietrze, 
gdy tow . B ie ru t, a potem M a r
szalek Rokossowski pozdraw ia 
ją  zebranych. A  teraz n ie 
m ilknące  o k rz y k i na cześć p rzy 
wódców k la sy  rob o tn icze j: 
„N iech ży je  Kim  Ir-sen, Mao 
Tse-tung, W ilhelm  Pieck, Tho- 
rez, Togliattii..."

Tysiące ludzi wznoszą okrzy
k i na cześć bratniego sojuszu 
polsko-radzieckiego, na cześć 
A rm ii Radzieckiej, która przy
niosła nam wolność i fora po 
bratersku zaopatrzyła naszą 
armię we wspaniałą nowoczesną 
broń. S to jący na chodnikach 
robo tn icy  rozp raw ia ją  z ożyw ie
niem  o tym , ja k  to dziś w  zna
cznym  stopn iu  zm otoryzowana 
jest nasza arm ia, o zaletach bo
jow ych , o w ie lk ie j sile ognio
w e j radz ieck ie j b ron i.

W ym ierzone w  górę lu fy  a r ty 
le r ii p rzec iw lo tn icze j, ręce a r ty -  
ie rzystów  mocno oparte na u- 
rządzeniach celowniczych — to 
ostrzeżenie dla podżegaczy wo
jennych, dla imperialistycznych 
piratów powietrznych. Tysiące 
głosów po dch w ytu ją  słowa“ „Dla 
Pokoju! Po-kój! Po-kój!“ —  b i
je z nich świadomość, że ta broń 
co rok nowocześniejsza, co rok 
liczniejsza i bardziej udoskona
lana —  to dowód rosnących si! 
obozu pokotu, to broń pokoju, 
to gwarancja pokoju.

W  o b ro n ie  n as ieaoo

socjalistycznego
bud ow nic tiu a

ż  try b u n  z dum ą i  zaufaniem  
patrzą na ciężkie działa ro b o tn i
cy — pewni, iż broń ta ochra
nia ich pokojowe budownictwo, 
pa trzą kob ie ty  — widzą w  nich 
zabezpieczenie spokojnej przy
szłości swoich dzieci, patrzy 
m łodzież — znajdując w nich

gwarancję swojej twórczej, ra 
dosnej młodości.

Bo 7 la t P o lsk i Ludowej, to 
n ie  ty lk o  wzrost naszego bu
dow n ic tw a gospodarczego i k u l
tura lnego, wzrost, jak iego n igdy 
w  Polsce dotąd nie by ło  i być 
nie m ogło — te 7 lat stworzyły 

i również potężną siłę zbrojną 
strzegącą tego wielkiego placu 
budowy, w jak i przekształciła 
się Polska, siłę, którą mnoży 
nierozerwalny sojusz z niezwy
ciężoną Arm ią Radziecką, z a r
miami krajów  demokracji ludo
wej.

Nadjeżdżają czołgi — ciężkie, 
najcięższe. Z o tw a rtych  lu kó w  
na w ieżyczkach w ych y la ją  się 
mtode, uśm iechnięte tw arze — 
znowu lecą, ku  n im  w iązank i 
kw ia tów . Na bocznych ścianach 
w ieżyczek — b ia łe  o rły .

Często sto jący na chodnikach, 
na trybunach  robo tn icy  i ch łop i 
pozdraw ia ją  o fice rów  i  żo łn ie 
rzy  — to przecież ich synowie i 
bracia.

Nasze wojsko ludowe jest 
nierozłącznie związane z naro
dem, z jego w alką i pracą, w y
chowywane jest w  duchu um i
łowania budującej socjalizm 
Ojczyzny, w duchu gotowości do 
obrony pokoju, w duchu bra- 
terstwa broni z Arm ią Radziec
ką.

Id ą  junacy...
■Junacy niosą duże lite ry : 

„S Ł U Ż B A  PO LSCE“ . Las sz tu r- 
m ów ek — b ia ło  - czerwonych, 
czerwonych, nieb ieskich.

Przed n im i transparen t: 
„Niech żyje i rozkwita nasza 
wolna Ojczyzna —  Polska L u 
dowa!" Następne szeregi niosą 
ogromne emblematy ZM P, 
ŚFM D i Komsomołu. W ita ją  je 
o k rz y k i: „Niech żyje Z M P  —  
młoda gwardia budowniczych 
socjalizmu!“ “ „Niech żyje Leni- 
nowsko-Stalinowski Komsomoł 
— organizacja bratniej młodzie
ży radzieckiej!“

G ra o rk ies tra  SP-owska, M ło 
dzi chłopcy z zapałem uderza ją 
w  w erb le  i dmą w  fan fa ry . K aż
dy z oddzia łów  jest ja k b y  sym 
bolem jednego odcinka pracy 
S P -ow skie j. Idą  chłopcy z k ilo 
fam i na ram ionach, z w ie rta rk a  
m i w  dłoniach, Idą dziewczęta z 
aparatam i te le fon icznym i i s łu 
chaw kam i na uszach. S an ita 
r iu szk i można poznać po opa
skach Czerwonego K rzyża na 
rękawach. Niosą p i łk i do gry, 
k a ra b in y  szermiercze, idą p o w i
tane burzą oklasków , rów no  
w yb ija ją ce  ry tm  marsza dz iew 
częta z autom atam i w  dłoniach. 
D w ie kom panie niosą ks ią żk i w  
rękach. H is to rię  W KP(b), Dzie
lą Lenina, S ta lina , ks iążk i po l
skich p isarzy — k lasyków , książ 
k i pisarzy radzieckich.

„Tysiące rąk , m ilio n y  rąk..."
— śpiew a ją  k o lu m n y  junaczek. 
W ie lk i transparen t g łosi: „Niech 
żyje I I I  Światowy Zlot Młodych  
Bojowników o Pokój —  manife
stacja młodzieży świata przeciw  
podżegaczom wojennym!“

B arw n y  pochód  
radości

C godz. 12.30 rozpoczyna się 
barw na, radosna defilada 8.000 
sportowców. P row adzi ją  m i
s trzyn i św iata w  gim nastyce 
Helena Rakoczy w  otoczeniu 
innych  w yb itn ych  m is trzów  
sportu. Za nim i- proporce wszy
s tk ich  zrzeszeń sportowych.

W ie lk ie  p o rtre ty  S T A L IN A , 
B IE R U TA  i D Z IE R Ż Y Ń S K IE 
GO o tw ie ra ją  przem arsz spor
towców. Poszczególne zrzeszenia 
w ys ta w iły  grupy w  jedno litych , 
ba rw nych  kostium ach.

„Z dobyw a jąc  Odznakę SPO
— wzmacniamy swe siły do 
w alki o Plan 6-letn i“ — trans 
paren t ten podkreśla dob itn ie  
wagę wspaniałego rozw oju  k u l
tu ry  fizyczne j i sportu  dla no
w ych zw ycięstw  p ro du kcy jnych  
w  walce o plan.

Obiekty przemysłowe, domy mieszkalne, 
urządzenia socjane i sportowe

oddane zostały do użytku w dniu święta Odrodzenia
W  przeddzień Św ięta Odrodzenia, dzięki realizacji zobowią

zań produ kcy jnych  podjętych dla uczczenia 7 rocznicy wyzwo
lenia Polski, se tk i now ych ob iektów  przem ysłow ych, szkół, do
m ów m ieszkalnych, urządzeń sportow ych i kulturalnych odda
nych zostało przedterm inow o do uiytku.

W dniu 22 lipca odbyło sią w W ar
szawie na stadionie CWKS-u dorocz
ne, p iąte z kole i spotkanie p iłka rsk ich  
reprezentacji ZS G w ard ii i W ojska 
o Puchar Prezydenta RD Mecz za
kończył się zwycięstwem  ZS G w ardii 
2:1 (1:1). B ram ki d la zwycięzców 
s trz e lili M ordarski i Patkolo, dla po
konanych Bre jter.

Sędziował bardzo dobrze Cober ze 
ś ląska

Drużyna ZS G w ard ii opierała się 
na zespole przodow nika L ig i P ił 
karsk ie j, krakow sk’ej G w ard ii. Na 
bramce w ystąp ił Burhardt z Bydgosz 
czy, na prawym  skrzyd le O lszewski i  

W arszawy, a na lewym  łączniku Pat 
%o!o. W ojskow i opa rli swój skład na 
drużynie CWKS-u, uzupe łnia jąc :ą 
D urn iokiem  na obronie Koryntem  w 
pomocy oraz Jezierskim  i P iątkiem  w 
ataku.

Mecz nie był specjalnie interesują 
cy Już w trzeciej m inucie M ordarski 
w ykorzystu je  zły wybieg Stefaniszy- 
na i strzela ponad nim  bramkę dla 
G w ard ii. W 18 m inucie B re iter uzys 
kuje punkt dla w ojskowych w b ija jąc 
do bram ki p iłkę, fa ta ln ie  wypuszczo 
ną przez B urhardta. Zwycięska bram 
ka d laG w ard ii pada po ładnym  za

gran iu  całego ataku ze strza łu  Pat- 
ko li.

Przed rozpoczęciem spotkania w y
g łos ił przem ów ienie m jr. Czajkowski, 
podkreślając w ie lk i rozwój sportu w 
ciągu 7 la t is tn ien ia  Polski Ludowej. 
Zebrana na stadionie publiczność m a

n ifestacy jn ie  podchwyciła  okrzyk i na 
cześć Prezydenta RP, Bolesława B1E 
RUTA I Chorążego Św iatowego Obo 
zu Pokoju Generalissim usa STA LIN A  

Wręczenia Pucharu zw ycięskie j dru 
żynie dokonał Szef K ancelarii C yw il 
nej Prezydenta RP, m in. Rybicki.

Z IrHsy I llnfttwod/kiego 
K»lar.sM»go Wyścigu Pokoju

Wojskowa Akademia 
Techniczna
otrzymała imię 

Jarosława Dqbrowskiego
(D E K R E T z dn. 18.7.1951)

(obsługa w łasna)

Po jednodn iow ym  odpoczynku w 
Płocku, nastąp ił s ta rt do I I I  etapu 
° ło c k  - Soc’v ic -ew . długości 64 km. 
Dopiero od Gąbina nastąp ił jednak 
start ostry.

Etap Płock — Sochaczew był n a j
ciekawszym etapem i został on ro 
zegrany „n a  szybkość“ .

Na 16 km przed metą w czołówce 
znajdu 'e  się 4 zawodn ików : Za lew 
ski. G ładyka, Truchnnowski i Za
krzewski. P rzy w jeźd/.ie na stadion 
prowadzący stawkę Zakrzewski zmy 
l i i  w jazd. Z błędu ko leg i skorzysta ł 
Zalewski, k tó ry  fin iszu jąc  przejechał 
lin ię  mety jako  pierwszy. Jest *o 
trzecie zwycięstwo tego 18-letniego 
kolarza, wychowanka Spójm  G arw o
lin  skiej.

I I I  etap w ygra ła  zespołowo drużyna 
W arszawy, w ysuw ając się tym  samym 
na pierwsze miejsce w k lasy fikac ji 
zespołowej (czas 6,05.50) przed Gar

wolinern (6,07,25) i S iedlcam i I 
(6,12.32).

Ind yw id u a ln ie  po 3 etapach prow a
dza Zalew ski przed T ruchanow skim  z 
LZS Z ie lonki i Zakrzewskim  z G ro
dziska M azowieckiego. KRAWCZYK

W rzes iń sk i zw ycięża  
w w yścigu

Lublin — C h e łm  — Lublin
W dniu 22 bm. odbył się ro zg ry 

wany corocznie na tras ie  L ub lin  — 
Chełm — Krasnystaw  — Lub lin , d łu 
gości 165 km, w yścig  ko la rsk i pod 
nazwą „S z lak iem  W yzw olen ia“ .

W yścig zakończył się zwycięstwem 
W rzesińskiego, k tó ry przejechał t ra 
sę w czasie 4:58,40, przed K lab ińskim , 
K ró lakiem , Ku law ik iem  i Gabrychem.

W punktac ji zespołowej zwyciężyła 
G w ardia  w czasie 15:09.45 przed U- 
n ią  (Chorzów i CW KS).

W s z e c h z  w iązkow y dzień  
sportow ców  ra d z ie ck ich

Wczoraj, 22 lipca odbywało się w ZSRR tradycyjne świę
to —  wszcchzwiązkowy dzień sportowców radzieckich.

Na stadionach, boiskach, basenach, w parkach stolicy 
państwa radzieckiego odbyły się masowe zawody sportowe, 
z udziałem lekkoatletów, drużyn piłki nożnej, siatkówki, ko
szykówki, wioślarzy i pływaków.

Na podstawie art. 4 
Ustawy Konstytucyjnej z 
dnia 19 lutego 1947 r. o 
ustroju i zakresie działa
nia najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej i 
ustawy z dnia 26 maja  
1951 r. o upoważnieniu 
Rządu do wydawania de
kretów z mocą ustawy 
(Dz. U. R. P. N r 30, poz. 
255) —  Rada M inistrów  po
stanawia, a Rada Państwa 
zatwierdza, co następuje: 

AR T. 1. Wojskowej A ka
demii Technicznej, utworzo 
nej na podstawie ustawy 
z dnia 22 marca 1951 r. o 
utworzeniu Wojskowej 
Akadem ii Technicznej (Dz. 
U. R. P. N r 17, poz. 136)

nadaje się nazwę „W O J
SKO W A A K A D E M IA  
T E C H N IC Z N A  IM IE N IA  
JA RO SŁA W A D Ą B R O W 
S K IE G O “.

A R T. 2. Wykonanie de
kretu porucza się M inistro  
w i Obrony Narodowej.

A R T. 3. Dekret wchodzi 
w  życie z dniem ogłoszę - 
nia.

Prezydent Rzeczypospoli
tej (— ) Bolesław B IE R U T.

Prezes Rady Ministrów  
(—) Józef C Y R A N K IE  - 
W IC Z.

M inister Obrony Narodo
w ej (— ) Konstanty RO - 
K O SSO W SK I, Marszalek 
Polski.

Na centralnym stadionie 
Dynamo w Moskwie odbyła 
się rewia uczestników Wszech- 
związkowej Spartakiady Stu
dentów.

Pod Moskwa miały miejsce 
zawody najsilniejszych drużyn 
motocyklowych stolicy, a na 
rzece Moskwie zawody wio
ślarskie. W  stołecznym parku 
kultury im. Gorkiego i w Iz -  
majtowskim Parku w Sokolni
kach odbyły się w niedzielę

masowe zabawy ludowe, z o- 
kazji wszechzwiązkowego dnia 
sportowców radzieckich.

Wszechzwiązkowy dzień 
sportowców radzieckich — pi
sze „Sowieckij Sport“ — to 
święto młodości, zdrowia i pię
kna. Uważając kulturę fizy
czną i sport jako jeden z po
tężnych środków wychowania 
komunistycznego mas pracu-

jących, wzmocnienia zdro
wia, przygotowania do pracy 
i obrony ojczyzny socjalistycz
nej, partia bolszewików na
kreśla w ielkie zadania w dzie
dzinie wychowania fizycznego 
ludzi radzieckich.

W e wszystkich imprezach 
sportowcy radzieccy zademon
strowali nie tylko wspaniałą 
technikę, taktykę i sprawność, 
lecz również w ielkie wartości 
moralne człowieka radzieckie
go, potwierdzając w pełni 
wyższość systemu radzieckie
go wychowania fizycznego, 
wyższość socjalistycznego us
troju radzieckiego nad ustro
jem  kapitalistycznym.

Prowokacyjne
a ta k i w o js k  

gen. RiDGWAY'A
Po rozpoczęciu się rokow ań 

w spraw ie zawieszenia bron i, 
generałow ie Ridgway i Van 
Fleet uda li się na fro n t  i do
kon a li inspekc ji w o jsk  am ery
kańskich i lisynm anow skich . Po 
te j in spe kc ji w o jska  in te rw e n 
cy jne przeprow adziły  szereg s il
nych ataków  na ca łym  fro n 
cie. W szystkie te a tak i zostały 
id  parte przez oddzia ły K o reań
skiej A rm i Ludow e j i ocho tn i
ków  ch ińskich , p rzy czym n ie 
p rzy jac ie l poniósł znaczne s tra 
ty  w  ludziach i sprzęcie.

Dowództwo Koreańskiej A r-

mii Ludowej stwierdza, że ata
ki wojsk interwencyjnych ma
ją  charakter prowokacyjny. 
Żołnierze wojsk ludowych o- 
świadczają, że jeżeli mimo po
kojowych dążeń narodu kore
ańskiego i narodu chińskiego 
oraz innych narodów, interw en
ci zerwą rokowania w sprawie 
zaprzestania działań wojennych 
i rozpoczną ofensywę, to ofen
sywa ta będzie odparta przez 
wojska ludowe i przekształci się 
w ostateczną klęskę wojsk in 
terwencyjnych.

W  G n ie ż  <’ 5e ro z p o c z ę ła  
p ro d u k c ję  

n ó j no wocze św  e jsza  
w  Polsce g a r be rota

(Kor. w ł.). W dn iu  21* bm. 
przy  udzia le całej załogi i lic z 
nych gości, m is trz  w arszta tu 
m okrego ob. Kwaśniewski zło
ży ł m in is tro w i P rzem ysłu L e k 
kiego tow . Stawińskiemu dum 
ny  m eldunek, że na jw iększa w 
Polsce i najnowocześniejsza ga r- 

? barn ia  w  Gnieźnie gotowa jest 
;  do p ro du kc ji. W te j samej ch w i- 
j  l i ,  wśród bu rz liw ych  oklasków
* i p rzy  dźw iękach o rk ie s try  ru -  
J szyły w ie lk ie  urządzenia nowej 
|  ga rbarn i.
t  Podczas uroczystego otw arc ia  
;  zakładu m in . S taw ińsk i odzna- 
|  czył K rzyżam i Zasługi w y ró ż -
♦ n ia jących  się w  p racy nad u ru -  
I  chom ieniem  ga rba rn i p racow n i- 
j  ków. Z ło ty m  K rzyżem  Zasługi 
|  odznaczony został inż. bud. 
.  Świetlik, a s reb rnym i to w  tow . 
|  Żykowski i M. Stasiński. (KD)

Pierw si m ieszkańcy M D M
Dzięki codziennej ofiarnej pra 

cy warszawskich murarzy, be- 
|  toniarzy, zbrojarzy, cieśli, inży 
f  nierów i architektów, w dniu 21 

bm. oddane zostały do użytku 
2 pierwsze bloki M D M .

Podczas uroczyste j akadem ii 
w  n iew ykończonym  jeszcze b lo 
ku  6-b przewodniczący S to
łecznej Rady N arodow ej tow. 
Albrecht odebrał z“ rą k  m u rą - 
rza W ładysława Ostatka k lu 
cze b loków  2-a i  1-d liczące 344 
izby  poczym w ręczy ł 44 bohate
rom  socjalistycznego współza
w odn ic tw a i  czołowym  przo
dow n ikom  pracy, robo tn ikom , 
nauczycielom , p ie lęgn ia rkom  i  
a rtys tom  > — pierw szym  miesz
kańcom  M D M  — p rzyd z ia ły  na 
m ieszkania.

W śród osób. k tó re  o trzym a ły  
p rzydz ia ł m ieszkan iow y na 
M D M  zna jdu je  się ko l. K rysty
na Sobiech — przodownica p ra 
cy w  Ż ak i. W ytw . Lam p Ra
d iow ych im . Róży Luksem burg, 
w ykonu jąca  200 proc. norm y. 
Na uroczyste j akadem ii lip co 
w e j w  zakładzie pracy, kol, 
K ry s ty n a  — ak tyw is tka  Z M P — 
otrzym a ła  przegrupow anie i  a-

wansowała na brygadzistkę, a 
dziś przyznano je j m ieszkanie 
na M DM .

— Nie mogę wprost uwierzyć 
w szczęście, jak ie mnie spotka
ło mówi nam kol. Krystyna. —  
Zaraz pójdę, obejrzeć mieszka
nie, za k ilka  dni przeprowadzę 
się z baraku fabrycznego do no
wego 3 pokojowego mieszkania, 
sprc wadzę rodziców i siostrę z 
Dzierżoniowa, a od ju tra  z je 
szcze większym zapałem i en
tuzjazmem pracować będę w za
kładzie, by jak  najwięcej przy
czynić się do zbudowania szczę
śliwej, socjalistycznej Polski.

—  Ogromnie cieszę się z tego 
mieszkania, które zawdzięczam 
Polsce Ludowej —  m ów i n ie  u - 
k ry w a ją c  swej radości cieśla z 
M D M , p rzodow n ik  p racy T a
deusz Tom aszewski. Już jutro  
rozpocznę walkę o przekrocze
nie moich dotychczasowych 236 
proc. normy. Chcę bowiem, żeby 
jak najwcześniej i jak  najwięcej 
łudzi pracy otrzymało wygodne 
i  śliczne mieszkania w  Marszał
kowskiej Dzielnicy Mieszkanio
wej.

Podobnie ja k  K ry s ty n a  So
biech i Tadeusz Tomaszewski, 
p rzydz ia ł na m ieszkania na 
M D M  o trzym a li przodow nicy 
pracy toka rz  St. Jabłoński, cie
śla Fr. Materski, St. Rdzanek, 
p ie lęgn ia rka  H. Poświcz, kole
ja rz  Śliwiński, nauczycie lka A. 
Łapińska, artys ta  rzeźbiarz St. 
Lisowski i  inn i.

A  za k ilk a  dn i w  dalszych 43 
now ych m ieszkaniach zamieszka 
ją  now i lokatorzy. (STANIS)

W Pozuw umi o tw a rto  
p rzedszko le  d la  140 dzieci

(Kor. w i.). Społeczeństwo P o
znania nie zapom niało w  dn iu 
Św ięta Odrodzenia o swoich 
najm łodszych. Związek Zaw o
dowy Prac. Handlu ufundował 
dla 140 dzieci robotników po
znańskich piękne przedszkole, 
k tó rem u nadano im ię  22 Lipca

Ponadto rob o tn icy  poznańscy 
o trzym a li p iękne domy mieszka! 
ne p rzy u lic y  C za rto rii 9, M 
M agdaleny 2 i Kozie 12.

W cen tr im  miasta, o tw ie ra jąc 
w ydz ia ł technolog ii ro ln e j przy

U n iw ersytec ie  Poznańskim  pro f. 
Jan ick i zobowiążą, się w  im ie 
niu  naukowców , że do końca 
roku opracują metodę produko
wania w ita m in y  B-12 — środ
ka przeciw  anemii.

R. M ai czak

R uszy ła  cem en to w n ia
„ O d r o "

22 lipca br. ruszyła  p rodukcja  
na jw iększe j w  Polsce cementów 
n i „O d ra “  w  Opolu.

Na uroczvstość uruchom ienia 
zakładu p rz y b y li m .in. m in is te r 
P rzem ysłu Lekkiego Stawiński, 
w icem in. Grzymek oraz prze
wodniczący Zarządu G łównego 
Z w iązku  Zaw. Trać. B udow n ic
tw a  — pos. Baryła.

Długo n iem ilkną cym i oklaska
m i p o w ita li zebrani te legram  
prem iera Rządu RP Józefa Cy
rankiewicza, z serdecznymi g ra
tu la c ja m i z okaz ji uruchom ien ia 
fa b ryk i.

P ierw sza  w rze c io n a  
k o m b in a tu

p io trko w s k ieg o  ruszyły
Załoga P io trkow sk iego  K o m 

b ina tu  Bawełnianego w ykona ła  
zobowiązanie przedterm inow e
go uruchom ien ia kom b ina tu  — 
pierwsze pa rtie  w rzecion pusz
czone zostały 21 lipca zam iast 
ja k  p rzew idyw a ł p lan — w  po
czątkach października br.

Załoga K om b ina tu  uch w a liła  
w j-słać do Prezydenta RP Bole
sława Bieruta lis t z m eldunk iem  
o uruchom ien iu  Zakładów . Za
łoga przyrzek ła  w  liśc ie — za 
wzór postaw ić sobie energię, w y  
sitek i żelazną wolę Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Ponadto w dniu Święta Odro
dzenia otwarte zostały: olejar
nia w  Brzegu, Centralny Dom  
Towarowy w Warszawie oraz 
ruszyła baza rybołóstwa daleko
morskiego w Świnoujściu.

K o le jn y  o d c in ek  
w sp o m n ień  

6ETJKSA SZTA M A  
zam ieśc im y  

• w  n u m erze  
następnym
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